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Rocznik VII. 


„Nowa Reforma' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt u:oczystych. 
Prenumerata wynosi: 


| rocznie: półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a. 12 zł w.a. 6 Zł. w. a. złr. — ot. 
W Państwie Niemieekiem . . . Z zwan 14 = TAR | 
Womiejscu od. . © . . - JEŻ0% 10 5 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów 32 , >» 16 


Pojedynczy numer kosztnje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumeraię przyjmuje się tylko za cały miesiące 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
syłać franco do Admiuistracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieopieczę 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Adres Redakcyi i Adminisiracyi: Ulica 8w. Jana Nr. 13. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumera- 
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi: 

W miejscu: kwartalnie $ złr., mie- 
sięcznie I złr. $© centów. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie 6 
złr., miesięcznie © złr. 

w cesarstwie miemieckiem: 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie © zir. 50 
centów. 

w innych krajach europej- 
skich: kwartalnie S$ złr., miesięcznie 
3 złe. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracy! Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. K. 
Hessa, Rynek główny. 


PP. Prenumeraiorowie „N. 
Reformy“ we Lwowie zechcą 
składać przedpłatę na miejscu 
w Biurze dzienników przy uli- 
cy Ikaroita kadwika !. 9. 


a — 


Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre- 
numeratę przez czas sezonu także na ty- 
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty- 
godni — obliczając tydzień po 50 et. wa. 


Z powodu licznych zażaleń na niere- 
gularną dostawę Dziennika — mamy za- 
Szczyt zawiadomić $zan. Publiczność, że 
począwszy od lgo lipca b. r. Administra- 
cya naszego Dziennika przyjmuje także 
przedpłatę na „Nową Reformę" z od- 
stawą do domu, licząc prócz ceny 
zwyklej, po 20 ct. miesięcznie za odno- 
szenie do domu w obrębie miasta — i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do- 
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie. 


jedynie szezęście ludzkości upatruje. 


NOWA 


Premmmeeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administrzcya „Nowej Beformy“ | wszystkie urzędy poeztowe; 


miejscową : Administracya „Nowej Reformy 


trafika w Rynku; — C. Kk 


«. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 


. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) pias Maryaeki 


Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 


Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul 


nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkie. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsea wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkułarse, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 agzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem. dia miejscowych prenumeratów. — Nalezytość uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©głoszenia i prenumeratę przyjmeją: We Lwowie 
. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko, — W Wiedniu 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B rlinie, Lipsku. 

Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastai Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Augustins i So- 


pP- Has- 
azyiei I 


cieté Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


„in libertate humana.“ 


Dlugo, bo przez trzy lata przygotowywana en- 
cyklika Leona XIII doszła nas nareszcie w ob- 
szernych telegraficznych streszczeniach. Sam jej 
początek: „In libertate humana* każe się domy- 
ślać, że papież uznał za stosowne wobec rozmai- 
tych prądów, nurtujących społeczeństwo ludzkie, 
wypowiedzieć zasady, któremi się kościół katoli- 
cki na przyszłość kierować zamierza i w których 
e zasady 
te muszą być katolickie, że encyklika uznaje tyl- 
ko wolność taką, która z objawieniem i zasadami 
kościoła się zgadza, to jest rzeczą zupełnie na- 
turalną i zrozumiałą, tak samo jak potępienie 
„fałszywego liberalizmu,“ który w t. zw. polity- 


cznym i religijnym naturalizmie rozpłynąć się 


musi. 


Pod tym względem też encyklika Leona XIII 
nie różni się w niczem od dawnych zasad ko- 
ścioła katolickiego, który w obronie tak zrozu- 
mianej wolności stawał i podług sił je rozsze- 
rzać pragnął. Z pojęciem wolności łączy się je- 
dnakże ściśle stosunek ludów do władzy i stosu- 
nek państwa do kościoła. Czasy zmieniły się. 

Epoka Innocentego III i Bonifacego VIII mi- 
nęła, kościół, rozdający niegdyś królestwa i ko- 
rony, musi sam walczyć o własną egzystencję, 
tak jak walczył Grzegórz VII przeciw przewadze 
niemieckiej monarchii. Wolność ludów i swobody 
obywatelskie są przeto w chwili obecnej zarówno 
tarczą dla kościoła jak i dla społeczeństwa. Opór 
przeciw uciskowi, walka z absolutyzmem, cho- 
ciażby on nawet t. zw prawowitą władzę repre- 
zentował, jest przeto podług słów encykliki rze- 
czą dozwoloną. 

Zwycięża w ten sposób zasada, którą głosili 
w XVI w. Hugenoci francuscy. zarówno jak i Je- 
zuici hiszpańscy w rodzaju słynnego Mariany. 

Forma rządu jako taka jest kwestyą obojętną. 
Kościół katolicki nigdy nie Bolidaryzował się ani 
z monarchią, ani z republiką, a występował za- 
zwyczaj w wiekach średnich przeciw absolutnym 
rządom monarchicznym, bo upatrywał w nich 
największe niebezpieczeństwo dla swego własne- 
go rozwoju. 


Dziś po tylu zmianach, kiedy w nowym świecie 
kwitnie w nailapaza ropablika demokratyczna, a 
w Europie, w krajach romańskich prądy republi- 
kańskie silnie się objawiają, kiedy nadto 
katolicy w krajach absolutnie monarchicznych 
wielkiego doznają ucisku, zajmuje kościół stano- 
wisko średniowieczne i uznając każdą formę rzą- 
du, z każdą też łączyć się gotów, byle tylko za- 
chować wolność po katolicku pojętą a daleką od 
„fałszywego liberalizmu“. 

W sprawie dyssydenekiej wreszcie uznaje pa- 
pież wprawdzie wolność nieograniczoną sumienia. 
za rzecz niemożliwą. ale głosi przytem zasadę 
ogólnej tolerancy!. 

Treść encykliki nie stawia przeto w gruncie 
nowych postulatów. Program kościoła jest ten 
sam co i dawniej, lecz wobec prądów czasu ule 
ga pewnym modyfikacyom. Uznając wolność, zdo- 
bytą przez wiekowe walki ludzkości, godzi się 
Leon XIII z obecnym porządkiem rzeczy o tyle, 
o ile on nie nadweręża najżywotniejszych spraw 
kościoła i staje na czele walki przeciw uciskowi 
i absolutnym tendency'm, wznawiając w ten spo- 
sób zasady Grzegorza VII. 


——<BE 


ZN w w A, T 


Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Wiedeń, 27 czerwca. 


($) Dziwnie nieco odbija na tle pokojowej do- 
niosłości, jaką ogólnie przypisują niemieckiej 
mowie tronowej, doniesienie o odbytych radach 
wojennych w Budapeszcie pod przewodnictwem 
cesarza, w których miał uczestniczyć także ge- 
neralny kwatermistrz armii niemieckiej hr. Wal- 
dersee. Równocześnie wy:pszają z Wiednia ga- 
licyjskie pułki do Galicyi, co z wymienioną radą 
wojenną zdaje się stać w bęzpośrednim związku. 
Wprawdzie „dyslokacya wojsk“ jest oddawna już 
zapowiedzianą, ale właśnie okoliczność, że ta- 
kową poprzedza rada wojenna w Budapeszcie, 
nadaje tej ostatniej pewną aktualność niezgodną 
z silnem brzmieniem ogólnej hosanny pokojo- 
wej, spowodowanej przemówieniem cesarza Wil- 
helma II do parlamentu rzeszy niemieckiej. Wra- 
żenie niemieckiej mowy tronowej jest tak sil- 
nem, że prawdopodobnie zarządzona dyslokacya 
wojska nawet na giełdę siiniej wpłynąć nie zdoła. 
A przecież ta mowa tronowa nie a nie nowego 
nie zawiera. Wszystko w niej ważniejsze słysze- 
liśmy już przedtem z ust ks. Bismarka. Podno- 
szą atoli, że ustęp mowy odnoszący się do au- 
stro-niemieekiego przymierza nigdy jeszcze do- 
tychczas nie był tak silnie i tak sympatycznie 
ze strony niemieckiej podnoszonym. Silny ten 
nacisk uważanym jest w szczególności jako rę- 
kojmia pokoju, tak jak gdyby przed tem stosu- 
nek obudwóch państw do siebie, zwłaszcza po 
ogłoszeniu dosłownego brzmienia austro- niemiec- 
kiego traktatu sojuszowego, mniej znanym był w 
Europie. 

Ważnem nałomiast wydaje nam się powołanie 
się na stan rzeczy przed r. 1866, kiedy Austrya z 
częścią swych krajów należała prawno-politycznie 
do związku rzeszy niemieckiej. Nadanie sojuszo- 
wi formy prawno-politycznej inkorporacyi już nie 
części Austryi, lecz całych Austro-Węgier stano- 
wi, jak wiadomo, jeden z głównych, zasadniczych 
punktów austryackich narodowo-niemieckich frak- 
cyj. To też apel cesarza Wilhelma do status quo 
anie 1866 zualazł natychmiast silny odgłos w 
sercu członka austryackieg delegacyi Richtera żą- 
dającego medystyzaeyt Adstro-Węgier na rzecz 
Niemiec, — na co dostał skuteczną i bardzo 
tratną odprawę ze strony czeskiego delegata dra 
Matusza. Ten status quo ante 1886 powinienby 
pobudzić do zastanowienia rozważnego wszystkie 
nieniemieckie ludy, kióre nie che4 utonąć z cza- 
sem w morzu germańskiem. Dotychezas tylko z 
czeskiej strony odezwał się protest, który atoli 
w niczem nie usiłuje alterować sojuszu austro- 
niemieckiego, z którym ludy austro-węgierskie go- 
dzą się zupełnie, jako z koniecznością polityczną. 


„Warszawski Dniewnik* o sto- 
sunkach polsko-rosyjskich. 


II. 


„Patryota polski“, który w urzędowym orga- 
nie warszawskim rozwija swe polityczne teorye, 


przeszedłszy w przytoczonym przez nas szkiecu|tych ostatnich : 
historyę Polski, mówi w dalszym ciągu o jej okoliczności, zaczął dążyć do zjednoczenia się 


dzisiejszem położeniu. 


Wszystko złe spada na nią z Niemiec i — Wa-|niemieckiemu , 
tykanu. Wszystkiego dobrego należy wyczekiwać | wszyscy Słowianie złączeni z sobą. Dążąc tedy 


z północy. 


Pomijając jego uwagi o stosunku z Rzy:nem, | mieckiego, naród polski nie lęka się już najazdu 


które są powtórzeniem poprzednich ustępów, 
przytaczamy częściowo to, co autor mówi o przy- 
szłych zapasach Zachodu z Polską i Słowiań- 
szezyzną : 

„Zjednoczenie Słowian wymagać będzie je- 


szcze wiele mozołu, ofiar, a nawet krwi prze- 
lanej w boju z Niemcami, ale w rezultacie Sło- 
wianie pokonają wrogów, ponieważ posiadają 
więcej niż oni zdrowych, żywotnych pierwiast- 
ków narodowych, ponieważ mają przewagę nie- 
tylko fizyczną, ale i duchową. Ludy słowiańskie 
nie sę do tyla zarażone materyalizmem, komu- 
nizmem, samolubnym socyalizmem , kosmopoli- 
tyzmem niewierzącym w Boga i nieśmiertelność 
duszy i anarchizmem, dla którego nie ma nie 
świętego. W zdrowym tedy organizmie ludów 
słowiańskich mogą powstawać zdrowe myśli i 
odrodzić chorą cywilizacyę zachodnią, która mo- 
rzy głodem pracujące klasy i wytwarza proleta- 
ryat umysłowy, rzuca w łono ludu posiew szcze- 
powej i kulturalnej nienawiści, a obok tego za- 
lała Europę armiami, zaopatrzonemi w straszne 
narzędzia w celu zniweczenia dorobku cywiliza- 
cyjnej pracy ludzkości. 

„Dzisiaj jedno tylko uczucie łączy całą rodzi- 
nę słowiańską, to jest uczucie szezepowej niena- 
wiści do Niemców. Atoli nienawiść ta sama 
przez się nie wystarczy ludom słowiańskim do 
wspólnej obrony swych praw i swej ziemi wobec 
potopu niemieckiego. Zadanie to wymaga zgody 
i wspólnej pracy wszystkich Słowian, a o doj- 
ście do takiej zgody i podjęcie wspólnej ogólno- 
słowiańskiej pracy powinni Polacy starać 
się z natężeniem wszystkich swoich sił, je- 
żeli pragną wydobyć się z nie- 
woli niemieckiej i żyć na własnej 
ziemi jako wolny naród. Taki jedy- 
nie słowiański organizm państwowy, 
w którym każdy naród będzie korzy- 
stał z praw równych, jako wolny 
wśród wolnychi równy wśród rów- 
nych, może zapewnić Europie trwały 
pokój i wyleczyć ją z tak niebezpiecznych do- 
legliwości i uchronić cywilizacyę od zguby. Już 
dzisiaj dowodzi nam agitacya żywiołów, dążących 
do wywołania przewrotu w całej Europie, że 
militaryzm niemioeki zmuszony będzie zmierzyć 
się na polach bitwy z bojową silą Francyi, a 
nawet Rosyi, w przeciwnym bowiem razie stra- 
wi się sam w walce z socyalizmem niemieckim, 
który stopniowo potężniejsza i dąży do zburzenia 
obecnych stosunków, opierających się w Euro- 
pie na militaryzmie. 

„Postępy Niemców na Wschodzie nie „mogą 
być obojętne dla państwa rosyjskiego, dzisiaj też 
wre już między Rosyą i Niemcami szczepowa i 
kulturna walka. Wcześniej czy później przejdzie 
ona w otwartą wojnę, w której tym razem wez- 
mą udział wszystkie ludy słowiańskie, zagrożone 
ze strony Niemeów utratą narodowości, postra- 
daniem własnych praw narodowych i ziemi. Do 
wojny tej przygotowują się Niemcy i wszelkiemi 
sposobami starają się nadwerężyć siły Rosji. 
W tym celu straszą Słowian pansławizmem ro- 
syjskim, rozdmuchują nieporozumienia rodziny 
słowiańskiej, ba! obiecują nawęt Polakom morze 
Czarne, za historyczną kołyskę ich szczepu za ro- 
dzinną ieh ziemię. Teraz jednak metoda postępo- 
wania Niemców z Polakami zmieniła poglądy 
naród polski, zmuszony siłą 


z całą rodziną słowiańską przeciwko najazdowi 
który mogą pokonać jedynie 


do zabezpieczenia swojej ziemi od zalewu nie- 


CH A y. 


F OwiIinsó WIEJJSJKZJ A 
przez 


Elize Orzeszkową. 


8 (Ciąg dalszy.) 


Franka, z całej siły do ramienia towarzysza 

swego uczepiona, drżąc ze strachu i płaczu, pręd- 
ko opowiedziała, że ojciec jej pani w mieście za- 
chorował, i dlatego państwo nie za miesiąc, jak 
zamierzali wprzódy, ale za dni trzy willę opu- 
szczają. Kiedy dowiedziała się o tem, myślała, że 
zaraz martwa na ziemię padnie, taki żal jej ser- 
ce ścisnął, Ona teraz za nie, za nie ziąd jechać 
nie chce! Zginie, a nie pojedzie! jak pies, na 
brzegu rzeki położy się i z głodu zdechnie, a nie 
pojedzie! Niech tam oni sobie choć do samego 
piekła jadą, jeszczeby im konie zaprzęgać pomo- 
gła; „ale dla miej teraz dopiero tu niebo otworzy- 
ło się, jak w jakim Śnie ukazało się szczęście, i 
ons go nie porzuci... nie porzuci... 
- Nie rozstanę się ja z tobą, gołąbku mój, 
przyjacielu ty mój najmilszy, ojezulku, nie rozsta- 
nę się z tobąl... Odpychaj ty mnie od siebie, 
bij, zabijai, a nie rozstanę się... nie pojadę... 

Ręce mu npocałunkami i łzami okrywała. gło- 
wę do piersi jego tuliła, On z początku słuchał 
w milezeniu z głową zwieszoną, widocznie też 
usłyszaną wiadomością zgnębiony. 

Potem namiętnym wykrzykom jej i łkaniom 
wtórował szeptem : 

— To prawda, że bieda! Ja i sam nie spo- 
ak się tej biedy i nigdy o niej nie pomy- 
ślał. 


A potem gwałtownie, ponuro, tak jak nie mó- 
wii nigdy, po chłopsku mówić zaczął: 

— Nie chacsu! nie puszczu! daliboh nie pu- 
szczu! Znów na niedolę i poniewierkę pójdzieaz! 
Nie puszezę! I ciała i duszy twojej na zginienie 
nie dam! 

„Słowa te usłyszawszy, z dzikim prawie krzy- 
kiem radości u szyi mu zawisła i całem swem 
wątłem, gibkiem ciałem, jak wężowemi skrętami, 
silną jego postać owinęła. Wtedy i on ją pod- 
niósł, jak dziecko, w ramionach zakołysał i z ja- 
kimś zachwyconym, bezpamiętnym śmiechem 
twarz jej pocałunkami okrywał. Wkrótce jednak 
opanował się znowu i, zlekka usunąwszy ją od 
siebie, cicho rzekł: 

— To i pobierzmy się chyba? a co? przyja- 
cielem tobie będę do śmierci i nigdy nie skrzy- 
wdzę. Chatę własną będziesz miała, kawałek chle- 
ba i życie poczciwe. Nu, Franka, a co?... 

Czuć było, że mówił to z trwogą. Czy lękał 
się jej odmowy? czy strachem przejmowały go 
własne słowa ? 

Dziewczyna oniemiała zrazu, zmartwiała i po 
minucie zaledwie rękami plasnąwszy, ze spazma- 
tycznym śmiechem do niego przypadła. O wła- 
snym dachu i zapewnionym kawałku chleba, przez 
parę sekund może pomyślała, ale, co pewna, to, 
że życie z tym człowiekiem ciągłe i jawne, ra- 
jem wydało się jej w tej chwili. On, silnie lecz 
spokojnie ramieniem ją objawszy, mówił: 

— Bo to widzisz innej rady i innego ratunku 
ani dla ciebie, ani już dla mnie nie ma. Widać 
tak pan Bóg chciał, żebyśmy spotkali się, żebym 
ja ciebie od ostatniej zguby wyratował i sam na 
tym świecie jeszcze troszkę radości miał. Nigdy 
mnie do żadnej kobiety tak nie ciągnęło, jak do 
ciebie. Zonę ja miałem poczeiwą, ale lubienia 
żadnego pomiędzy nami mie było i żyła ona nie 


długo. A potem już co swatali, co dziewcząt po- 
kazywali, do żadnej ochota nie brała... Każda 
zdaje się nie taka i nie taka, „ jakiej ja chciał, 
to i samby powiedzieć nie umiał... Pierwsza ty... 
jak zorza, pierwsze światło dzienne... Widać już 
tak pan Bóg chciał, takie przeznaczenie nasze!... 
A do tego taki mnie żal, taki żal, takie zlitowa- 
nie nad tobą bierze! Od razu, tam na wyspie 
do głowy mi wlazło, aby wyratować ciebie ... a 
jakże ja ciebie wyratuję, kiedy ty pojedziesz i 
znowu swoje nieszczęśliwa i grzeszne Życie za- 
czniesz... To już niech będzie tak! Pobierzem 
się i żyć będziem, jak pan Bóg przykazał. 

Chciała go znowu obejmować i całować, ale 
on ją powstrzymał, znowu nieco od siebie ùsu- 
ngi. 
ge Słuchaj Franka, — zaczął, — a upamię- 
tasz się ty? poprawisz się? będziesz poczciwa? 
będziesz żyć, jak pan Bóg przykazał? 

— Będę! będę! — pospiesznie zaszeptała. 

— Przysięgnij! złóż palce ua krzyż i przed 
tym krzyżem przysięgnij, że grzech porzucisz, 
poczciwą będziesz, djabłu do siebie przystępu nie 
dasz. 

Kiedy to mówił, wysoka jego postać poważnie 
wyprostowała się w cieniu; głos talże nabrał 
brzmień poważnych i głębokich. 

Franks twarzą zwrócona ku krzyżewi, który 
wyniosłą linią odrzynał się od tła zmroku, z pal- 
cami skrzyżowanemi, Z towarzyszeniem  przelo- 
tnych szeptów boru, jak zwykle, poryvezo, śpie- 
sznie, z uganiającemi się i tłoczącemi w ustach 
jej wyrazami, wymówiła: 

— Tak mnie Boże dopomóż, żebym ja tak po 
śmierci oblicze Boga oglądała, żeby tsk djabeł 
duszy mojej nie chciał, jak będę ciebie wiecznie 
i aż do śmierci kochać i szanować, mój ty go- 
łąbku mileńki, złoty, brylantowy ! 


Przysięgi tej wysłuchawszy, Paweł uspokoił się 
zupełnie. W szczerość jej bezwarunkowo wierzył; 
biydy inu przypuszczenie nawet do głowy nie 
Przyszło, aby ktokolwiek na świecie przysięgać 
mógł fałszywie. Zresztą Franka istotnie fałszy wie 
nie przysięgała, czuć to było w jej głosie i wi- 
dać w postawie. Wydało mu się więc, że od tej 
chwili już zaślubionym jest z tą kobietą i opu- 
SZezyć jej nie powinien. Zapewne też i ciężko 
mu było choć na chwilę ją opuścić. Dlatego 
wahującym się głosem zapytał: 

„7 A jakże będzie... gdzież ty podziejesz się 
nim ślub nasz nastąpi ? 

— Jakto gdzie? — zawołała, — polecę zaraz, 
za służbę podziękuję, rzeczy zabiorę i za minnt- 
kę naząd przylecę... 

— Ale! przylecisz! a gdzież podziejesz się ? 

— A u ciebie! a w twojejże chacie 

Uśmiechnął się 

/— Dziecina, oj, biedna ty dziecina! Co ty 
wiesz. Jąkby w lesie urodziła się, jakby pomię- 
dzy ludźmi nie żyła. Jakże ty w mojej chacie 
żyć możesz, kiedy my jeszcze przed ludźmi nie 
jesteśmy mąż i żona? Oczyby tobie w tej samej 
wiosce ludzie wyjedli... i sprawiedliwie, bo ta- 
kich rzeczy robić nie trzeba. 

Po kilku minutach myślenia powiedział jej, 
że gdy państwo wyjadą, on ją do siostry swojej 
zaprowadzi, gdzie też dwa albo trzy tygodnie, 
Fay zapowiedzi w kościele przeczytają, przebę- 

zie. 

O tem, że ma on siostrę zamężną, Franka 
wiedziała już wprzódy. Prosić zaczęła, aby dziś 
zaraz ją do niej zaprowadził. Jutro poleczi za służ- 
bę podziękować i po rzeczy, a dziś już w wiosca 
nocować będzie blizko niego. 


Ale on ną układ taki nie przystał. Państwo 


iprzed wyjazdem pewnie, więcej niż ze wsze, sługi 


ze Wschodu na swoją ziemię i na swoje prawa. 
Nie wierzy on również, aby zrąk Niemców mógł 
odzyskać utraconą wolność i samoistność naro- 
dową; woli więc żyć z narodem rosyjskim w 
jednym ustroju państwowym, niż ginąć w poto- 
pie niemieckim i być w rękach pruskich narzę- 
dziem do ujarzmiania innych łudów na zasadzie 
siły przed prawem. * 


Wspomniawszy następnie lekceważącym tonem 
o monarchii austro-węgierskiej, przechodzi autor 
do państwa rosyjskiegu i wyraża się temi słowy: 

„Rosya tymczasem zmuszona będzie w otwar- 
tym boju zmierzyć się z siłami nienasyconego 
germanizmu i w wojnie z tymi, którzy jej 2a- 
gradzają swobodne wyjście z Czarnego morza 
przez Bosfor i Dardanelle, stanie po stronie lu- 
dów słowiańskich i z natury rzeczy <muszona 
będzie ratować je od utonięcia w morzu germań- 
skiem. Główną siłę Rosyi stanowić będą zawsze 
Słowianie i rząd jej musi trzymać się polityki 
słowiańskiej, tak samo jak rząd pruski musi pro- 
wadzić politykę niemiecką i pracować nad po- 
tęgą ojczyzny niemieckiej. 

„Prusy, kierujące się od wieków polityką za- 
borczą, odebrały Francyi Alzacyę i Lotaryngię, 
jako ziemie należące kiedyś do marodu niemie- 
ekiego. Tak samo może i Bosya, po odparciu 
najazdu niemieckiego na ziemie słowiańskie, ode- 
brać Prusom obszary polsko-słowiańskie i to jesz- 
cze z pomocą Francyi. Już cesarz Aleksander I 
pragnął połączyć na nowo rozdarty naród polski, 
ale przeszkodził temu Napoleon I. Odiąd Rosya 
połączona była z Prusami i Austryą węzłami 
„Świętego przymierza.“ Przymierze to zachwiało 
się jednak po wojnie krymskiej, a po kongresie 
berlińskim ostatecznie musiało się rozpaść. Teraz 
widzimy, że monarchia niemiecka zawarła z 'Au- 
stro- Węgrami i Włochami przymierze, skiero- 
wane przeciwko Bosyi i że ks. Bismark prze- 
szkadza zjednoczeniu się sił słowiańskieh z Ro- 
8yy, zapewniając w Petersburgu, że Berlin pała 
nadzwyczajną ku niej miłością i krępujące w ten 
sposób politykę rosyjską względem wrogów kul- 
tury prusko-niemieckiej i prusko-niemieckiego 
militaryzmu. Widzimy prócz tego, że ta pruska 
przyjaźń nie przeszkadza Niemeom podkopywać 
siły ekonomiczne Rosyi i że taż sama przyjaźń 
odstręcza od Rousyi tych, którzy nie 
należą wcale dojej wrogów i którzy 
pragnęliby pospołu z nią wyłamać 
się z pod panowania kultury niemie- 
cekiej i pokonać militaryzm pruski. 1 w samej 
rzeczy gorzkie owoce przyjaźni niemieckiej zbiera 
teraz Rosya nietylko w Bułgaryi. Rubel stracił 
na ryukach Europy prawie połowę wartości ; 
ztąd też zniża się w Kuropie eens pracy mie- 
szkańców Rosyi i Niemcy bez rozlewu krwi nisz- 
czą Rosyę swoją przyjaźnią. 

„Potop niemiecki zagraża więc nie tylko życiu 
Wielkopolan; jeżeli bowiem kultura niemiecka 
zajmie ostatecznie tę kołyskę narodu polskiego, 
to zalew pangermański zaleje stopniowo ziemie 
słowiańskie wzdłuż Wisły, Bugu, Niemna, Dźwi- 
ny, a nawet Dniepru. Już dzisiaj usadowiły się 
tam forpocziy legionów  prusko-niemieckich i g 
powodzeniem pracują w interesie wielkiej ojczy- 
zny niemieckiej, której zaborcze plany ukrócić 
może tylko wspóluemi siłami zjednoczona, żyjąca 
w zgodzie i pokoju rodzina słowiańska. Przy- 
puszczam, że na to zgodzi się każdy Polak my- 
ślący i przywiązany do swej narodowości, który 
wie z doświadczenia, czem jest walka z siłą, nie 
uznającą praw i własności słabszych narodów. — 
Również każdy Słowianin, obznajo miony z 
dziejami zniemczonych ludów słowiańskich i z pań- 
stwowem życiem Polski, powinien przyjść 
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potrzębują. On pańskie zwyczaje zna dobrze, bo 
za młodu z ojcem tkaczem kilka lat we dworze 
mieszkał, a i teraz zdarza mu się często po dwo- 
rach ryby sprzedawać. Otóż wie on, że gdy pa- 
nowie wybierają się w drogę, wiele tam jest u 
nich zachodu i lataniny, a ona, eo państwu swe: 
mu przyrzekła, to i spełnić powinna, potem zaś, 
no, skoro za mąż wychodzi, to i oni sami zro- 
zumieją, że odprawić się musi. 

— No, idź już, idź! Wszystko im tam jak na- 
leży zrób, a we czwartek rano ja tam przypłynę, 
aby i ciebie... i twoje rzeczy zabrać. 

Musiała mu być posłuszną. choć zrazu zatrzę- 
sła się cała od zniecierpliwienia i przykrości. To 
tylko uprosiła, że przed czwartkiem, jutro, konie- 
eznie jutro, zobaczą się z sobą. | 

— Jakby ja te trzy dni przeżyła bez ciebie! 

O to długo prosić nie potrzebowała. Sam pra- 
gnął widzieć ją jaknajprędzej. 

Nazajutrz przy końcu dnia na zwykłe miejsce 
przypłynął i z czółnem u samego brzegu stanął. 
Jej jeszcze na brzegu nie było. Przybiegła nie- 
bawem, w krwistych rumiencach cała, od gnie- 
wu tym razem wzburzona. = | j 

— Żeby jej dobra na świecie nie było! Zeby 
ją kolki sparły! Żeby ją djabli porwali! 

Przeklinała tak swoją panią za to, że przy 
(układaniu rzeczy do drogi, jak konia na deptaku. 
jak wołu w jarzmie, dziś ją pędzała, ani na mi- 
nutę od roboty nieodpuszczając. I teraz także ka- 
zała jej książki pana do kufra składać; ale ona 
już nie posłuchała, — myśląc, że va może czeka 
na nią, wszystko porzuciła i pobiegła. 

(C. d. n.) 
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do przekonania, że ten, który osłabia 
siły polskiego narodu, pomaga Niem- 
com osłabiać Rosyę i naraża naród 
rosyjski na krwawe wojny z wzrasta- 
jącemi siłami Niemców i ich sprzymie 
rzeńców, którzy nie zaniedbają wyzyskać prze- 
ciwko Bosyi niechęci urażonych przez nią naro- 
dowości i wywołać w niej bratobójczej walki. 

„Rząd rosyjski mógłby udaremnić 
te zamysły, gdyby udzielił równych 
praw narodom słowiańskim, pozosta- 
jącym pod jego panowaniem. Wów- 
czas rozporządzałaby Rosya dostate- 
eznemi siłami do pokonania swych 
wrogów i do zespolenia wszystkich 
Słowian pod sztandarem równoupra- 
wnienia, wolności i niezależności 
Wówczas też otworzą się przed nią wrota Bo- 
sforu i Dardanelów, a w Stambołe krzyż Chry- 
stusowy zatknięty ręką Rosyi błyśnie na kopule 
kościoła św. Zofii. 

„Takiej Rosyi Berlin lęka się naj- 
bardziej, „dlatego też zabezpieczają 
i umacniają Niemcy z taką pieczoło- 
wltością granice pruskie od Rosyi, 
co więcej straszą rząd rosyjski odbu- 
dowaniem Polski do morza Czarnego; 
Austryi zaś przyrzekają Salonikę z przyległym 
obszarem. 

„ „Rodzina słowiańska liczebnie jest jeszcze dość 
silna, duchowy jej dorobek powiększa się nieu- 
stannie, może więc podołać zadaniu i odeprzeć 
zwycięsko napad niemiecki na całość swych praw 
i stanąć w obronie swojej ziemi. Tym razem 
jednak bitwy- w których Słowianie wyrównają 
swe rachunki z Niemcami, będą o wiele krwaw- 
sze niż owe walki na Psiem Polu, pod Płowca- 
mi i Grunwaldem, w których najazd niemiecki 
odpierał sam naród polski z drobną przymieszką 
inych Słowian. Tego obrachunku nie unikną 
Niemcy, choćby nie wiem jakie stawiali prze- 
szkody zbliżeniu zachodniej słowiańszczyzny z 
Rosyą. 

„Dzisiaj czują już ludy potrzebę otrząśnięcia 
się z jarzma militaryzimu pruskiego, a to poczu- 
cie ostatecznie zniewoli wszystkich uciśnionych 
do zjednoczenia naszych sił i położenia wreszcie 
kresu temu zbrojnemu pokojowi, który rujnuje 
państwa i popycha roboczy i umysłowy proleta- 
ryat w objęcia dzikiego przewrotu rewolucyjnego. 
Temu zaś powinny zapobiedz narody, jeżeli nie 
cheg stracić wszystkiego, co osiągnęły własną 
pracą i okupiły krwią męczenników w tylo-wie- 
kowej walce z fałszem, patrzącym zawistnem o- 
kiem na wolność słabszych i niedopuszczającym 
światła prawdy do biednych materyalnie ludów. 
W niechybnej tej wojnie z prusko-niemieckim 
militaryzmem nastąpi obrachunek między Słowia- 
nami i Niemcami, a podpisany będzie tylko na 
zasadzie uszanowania cudzej własności, zasadzie 
nieużnawanej dotąd przez zaborczą siłę niemiecką. 
Układu tego jednak przestrzegać będą Niemcy 
jedynie w takim razie, skoro w rodzinie słowiań- 
skiej zapanuje zgoda i jedność, do tego zaś 
przyjdzie tylko wtedy, gdy każdy 
naród słowiański będzie użjywał u 
siebie tych samych praw, jak wszyst- 
kie inne. 

„Tak więe zachodnia Słowiańszczyzna powinna 
teraz przedewszystkiem starać się o wytworzenie 
takiego ustrojn państwowego, któryby miał dość 
sił do odparcia najazdu niemieckiego. Powstanie 
takiego organizmu poprzedzić jednak musi wojna 
Rosyi i Franeyi z militaryzmom niemieckim. 
Obeenie niezbitym już jest faktem, iż Polacy 
mogą tylko w Słowiańszczyźnie i z pomocą sił 
słowiańskich odzyskać swe prawa i ocalić swą 
ziemię z potopu niemieckiego. 

„Obecnie złączenie narodu polskiego w jedną 
całość urzeczywistnić się może wyłącznie drogą 
zjednoczenia go z takim państwowym organi- 
zmem, który zmuszony będzie w obronie swych 
granic i własnych interesów stoczyć wojnę z na- 
jazdem niemieckim. Otóż rozważywszy współcze- 
sne wypadki w Europie, przyszedłem do prze- 
konania, że tylko w obecnem położeniu rz zy 
może naród polski wznieść trwały szaniec prze 
ciwko zalewowi niemieckiemu, gdy dążyć będzie 
usilnie do zgody i jedności słowiańskiej. Poczu 
cie tej konieczności harmonii i zjednoczenia sił 
słowiańskich zespala z Rosyą w Polsce tych 
wszystkich, którzy pragną gorąco ocalić swoje 
prawa i ziemie od zagłady. Tylko od Ro- 
syi zawisło obecnie doprowadzenie do skutku 
zjednoczenia Słowian w Europie i odwrócenie od 
niej potopu niemieckiego*. 

Na tem kończą się uwagi „polskiego patryoty*. 
Ocenę ich musimy odłożyć do następnego nu- 
meru. Przyznać musimy, iż ogłoszenie takiego 
artykułu w urzędowem piśmie rosyjskiem jest 
niezwykłym objawem, ale nie możemy przypisać 
mu innego znaczenia, jak tylko chęć wywołania 
oddźwięku w pismach polskich i wybadania opi- 
nii publicznej w naszym kraju. 


PR 14. 87 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 28 czerwca. 


Posłowie sejmowi z okręgu żółkiewskie- 
go pp. Żarski i Tom. Roswadowski zwo- 
łują na dzień 8 lipca zgromadzenie wyborców z 
większej posiadłości celem złożenia sprawo- 
zdania i porozumienia się przed sesyą sej- 
mową. 


Siedmiu nowych posłów wejdzie do 
Sejmu w tym roku w miejsce tych, którzy od 
chwili odroczenia sesyi zeszłorocznej zmarli albo 
zrezygnowali z mandatów. Mianowicie zmarli po- 
słowie: Smarzewski (wielka posiadłość w 
Przemyskiem), hr. Władysław Badeni (miasto 
Jarosław) dr. Mroczkowski (miasto Stani- 
sławów), Henryk Janko (gminy wiejskie okrę- 
gu Rudki-Komarno) i ks. Buchwald (gminy 
wiejskie okręgu Jasło-Brzostek-Frysztak). Złożyli 
zaś mandaty posłowie: Tytus Siengalewicz 
(gminy wiejskie okręgu Sniatyn-Zabłotów) i Jan 
Kochanowski (gminy wiejskie okręgu Dą- 
browa-Pilzno). 


Tegoroczna sesya sejmowa ma być podwójną, 
t. j. najpierw mają być dokończone czynności, 
przerwane na sesyi poprzedniej i sesya ma być 
zakończoną, a następnie ma rozpocząć się nowa. 


NOWA REFORMA. 


Tegoroczna sesya sejmowa zwołana zostanie w 
pierwszej połowie września Będzie to sesya po- 
dwójna w tem znaczeniu, że najpierw dokończo- 
na zostanie sesya zeszłoroczna, a potem rozpo- 
cznie się nowa. Jeżeliby Sejm miał najpierw za- 
łatwić wszystkie sprawy. pozostałe w remanencie 
sesyi przerwanej, a dopiero po formie rozpocząć 
sesję nową z nowym programem prac, to okres 
końcowy sesyi zeszłorocznej byłby dłngi. Z pro- 
gramu sesyi zeszłorocznej pozostał bowiem je- 
szcze wielki szereg spraw ważnych do załatwie- 
nia, wymagających wiele czasu. Na właściwą se- 
syę tegoroczną zaś zapowiadają się już obecnie 
dwa ważne projekty ustawodawcze — to jest 
projekt ustawy o indemnizacyi propinacyjnej i 
projekt krajowej ustawy sanitarnej. 4 

Z rzeczy pozostałych po Sesyi przerwanej je- 
dną z ważniejszych jest sprawa reformy ustawy 
drogowej, poruszona w wniosku p. ks. Siczyń- 
skiego. Komisya drogowa w obszernym elabora- 
cie przedstawia obszernie cały stan rzeczy pod 
względem stosunków drogowych i dochodzi do 
wniosku, że na razie nowa ustawa drogowa nie 
powinna uledz zmianie. 

Dłuższego czasu wymaga statut dla gmin miej- 
skich, projekt ustawy o przyczynianiu się insty- 
tucyj asekuracyjnych do kosztów utrzymania stra- 
ży pożarnych, dwa projekty ustaw o policyi ognio- 
wej. dla gmin miejskich i wiejskich. 

Delegacyaaustryaeka, uchwaliwszy kre- 
dyt nadzwyczajny wojskowy i kredyt specyalny 
ryczałtowy 47:3 milionowy oraz zamknięcie ra- 
chunków za rok 1886, ukończyła tem samem swo- 
je czynności. Pozostaje jeszcze tylko trzecie czy- 
tanie ustawy finansowej i zamknięcie sesyi. Na- 
stąpi to według wszelkiego prawdopodobieństwa 
dzisiaj, bo między uchwałami delegacyi austrya- 
ckiej, a uchwałami del. węgierskiej nie ma ża- 
dnych różnie, których wyrównanie wymagałoby 
przesyłania sobie nuncyów, przewlekłej korespon- 
dencyi i nowych sesyj dla robienia poprawek. 

Jednogłośne uchwalenie kredytu specyalnego 
41:38 milionowego wywołało powszechny oklask 
w całej delegacyi bez różnicy stronnictw. Naj- 
większem zadowoleniem jednak przejęty jest rząd, 
bo nie tylko otrzymał żądane sumy, ale i wotum 
zupełnego zaufania co do kierunku spraw zagra- 
nicznych. Już wtedy, kiedy tak delegacya au- 
stryacka jak i węgierska zawotowały zupełne za- 
dowolenie z kierunku polityki zagranicznej i zau- 
fanie do hr. Kalnoky'ego, już wtedy żądania mi- 
nistra wojny były niejako w zasadzie przyzwoło- 
ne, bo uchwalenie wydatków nadzwyczajnych i 
kredytów specyalnych było koniecznem następ- 
stwem kierunku polityki zagranicznej, który bez 
zastrzeżeń pochwalono. 

Dla nzupełnienia wiadomości o uchwałach de- 
legatyi austryackiej należy dodać wzmiankę o 
uchwałach, jakie zapadły w sprawie petycyj 
o dostawy dla wojska. 

Del. Richter zdawał sprawę o odpowiedzi 
ministra wojny na przeszłoroczną rezolucyę o do- 
stawach dla wojska, oraz o petyeyi kilku 
stowarzyszeń przemysłowych we 
Lwowie o zmianę systemu dostaw wojskowych, 
wreszcie zaproponował uchwalenie następującej 
rezolucyi: ` 

„Odpowiedź ministra wojny na rezolucyę przyj- 
mnje się do wiadomości i wzywa się go, by przy 
wygaśnięciu umów o dostawy dla wojska wcze- 
śnie wydał takie rozporządzenia, któreby umożli- 
wiły większy udział drobnego prze- 
mysłu w dostawach wojskowych głównie przez 
odpowiednie ułożenie warunków konkurencyjnych 
i przez kompletne ogłoszenie tychże w takim 
czasie, by przemysłowcy mieli czas odpowiednie 
zrobić przygotowania“. 

Rezolucya powyższa została nchwaloną. 

Petycyę gminy Peczeniżyn o budowę 
koszar odstąpiono ministerstwu wojny do oce- 
nienia. 


Delegacya węgierska uchwaliła już tak- 
że kredyt specyalny 47:3 mil. 

Na początku sesyi odczytano pismo prezesa 
gabinetu, zawiadamiające, iż cesarz Wilhelm przy- 
jął z głębokiem wzruszeniem manifestacyę kom 
dolencyjną delegacyi węgierskiej i wypowiedział 
najwyższe swe podziękowanie. 

Poczem prezydent oświadczył: „Delegacja 
przyjmie z należną czcią i poważaniem do wis- 
domości to cesarskie najłaskawsze podziękowanie, 
nacechowane szczególniejszą międzynarodową Kir- 
toazyą, jako nowy dowód przyjaźni i 30- 
juszu austro-węgierskiej monarcnii 
z Niemcami“. 

Jak nam już z wczorajszego telegramu wiado- 
mo, Nordd. Allg. Ztg napadła znowu z whści- 
wą sobie wściekłością na Polaków, upatrując 
w nich sprzymierzeńców dra Mackenzi'ego i ca- 
łej angielskiej kolonii na dworze cesarza Fryde- 
ryka. Artykuł ten opiewa: 

nNational Zig zamieściła we wieczornem swem 
wydaniu s dnia 23 b. m. notatkę o doktorze 
Mackenziem, w której mówi o zwierzeniach, ja- 
kich wapomniany lekarz udzielił niedawno pe- 
wnemu holenderskiemu publicyście. Te wywody 
angielskiego lekarza stały się przedmiotem li- 
eznych komentarzy prasy zagranicznej i krajowej, 
pomiędzy innemi w Daily News i Köln. Ztg 
z dnia 24 b. m. Dziwnym sposobem już 5 dni 
przedtem polski dziennik Kur. Warse. zamieścił 
zupełnie taką samą informacyę, jakiej dr. Mac- 
kenzie udzielił w Hadze. Z tego wynika, że pol- 
sko-radykalny sztab, jakim się otoczył Mackenzie, 
znany lekarz cudowny, występujący obecnie jako 
agent polityczny, częściowo znown powrócił do 
swej ojczyzny”. 

„Cesarz Fryderyk byłby z pewnością nie objął 
rządów, gdyby był wiedział, że cierpi na nieu 
leczalną chorobę raka. Pomiędzy osobistościami 
do tego powołanemi nie było atoli nikogo, coby 
nie był z góry zdecydowany oszczędzić cierpią- 
cemu cesarzowi poruszenia tej kwestyi, dopókiby 
on sała nie wziął w tej sprawie inicyatywy. Po- 
nieważ rzecz ta była znaną, przeto ci, k¿ó- 
rzy cesarza Fryderyka z niedających 
się odgadnąć przyczyn nawet wobec 
rzeczywistej niezdatności do rządów 
chcieli wprowadzić na tron, wzięli 
sobie za zadanie oszukiwać stale do- 
stojnego pacyenta co do stanu jego 
zdrowia”. 

Kuryer Warssawski doniósł przed kilku dnia- 
mi w formie przypuszczenia, że Mackenzie po- 


znał prawdziwą chorobę Fryderyka, że jednak 
nie objawiał głośno tego zdania, gdyż sam pa- 
cyent chciał choćby na czas krótki dostać się na 
tron. Že tylko zjadliwa nienawiść rozzuchwalo- 
nego Prusaka może na podstawie tych kilku zdań 
mówić o „polskim sztabie cudownego lekarza, * 
tego nie potrzebujemy chyba dowodzić. Musimy 
jednak nadmienić, że o ile Polacy mogą słuchać 
spokojnie słów kanelerskiego organu, o tyle wy- 
stąpienie tego pisma oburzyło Niemców, dopa- 
trujących się słusznie w przytoezonym artykule 
ubliżenia pamięci Fryderyka III i ubocznej na- 
paści na cesarzową Freisinnige Zig oburza się 
na samą myśl. iż zmarłego cesarza mógł ktoś u- 
ważać za nie:datnego do rządzenia krajem i dv- 
daje, że dla półurzędowej gazety i jej przyjaciół 
był on może aż zanadto zdatnym. Wolnomyślny 
dziennik stwierdza fakt, że według konstytucyi 
pruskiej choroby takie, jak rak nie wykluczają 
od tronu, w końcu zaś zwraca uwagę czytelnika 
na moralne cierpienia, przez jakie zmarły cesarz 
musiał przechodzić, skoro ci, którzy kierują Nordd. 
Allg. Ztg chcieli go, — jak to widzimy — usu- 
nąć koniecznie od rządów. 

We wtorek zakończył parlament niemie- 
cki swą dwudniową sesyę uchwaleniem adresu 
do cesarza. Adres ten, wyrażając zgodność z za- 
patrywaniami mowy tronowej, nie wypowiada ża- 
dnych nowych życzeń parlamentu. Na uwagę za- 
sługiwać może tylko ustęp poświęcony wojsko- 
wości, a opiewający jak następuje. 

„Dla zachowania pokoju, a dla wywalczenia 
go z chwałą, gdyby zakłóconym został, chcesz 
Najj. Panie czuwać nad gotowością bojową na 
szych wojsk. Parlament niemiecki wita z rado- 
ścią ten wzniosły objaw woli W. ces. mości. Jak 
jednomyślnie uchwalaliśmy to, czego przesławnej 
pamięci cesarz Wilhelm dla utrzymania pokoju 
od nas żądał, tak nie zlękniemy się też ża- 
dnych ofiar, potrzebnych do ubezpieczenia 
naszej ojczyzny“. 

Nazajutrz po zamknięcia parlamentu otworzył 
cesarz mową tronową sesyę sejmu pruskie- 
go. Przemawiając tym razem nie jako cesarz, 
lecz jako król, rozpoczął Wilhelm II swą mowę 
dłuższym ustępem, poświęconym pamięci ojca. 
Pod tym względ'm więcej jest w tej mowie n- 
czucia synowskiego, niż w przemówieniu do par- 
lamentu. W dalszym ciągu wygłosił król przepi- 
sane konstytucyą przyrzeczenie, mające według 
własnych jego wyrazów znaczenie przysięgi. For- 
malności tej dopełnił on w tych słowach: „Ślu- 
buję, że konstytucyi królestwa święcie dochować 
pragnę i rządzić będę zgodnie z tą konstytucyą 
i ustawami królestwa: tak mi Boże dopomóż!“ 

Nawiązując następnie do wspomnień panowa- 
nia Wilhelma I. zapewnia król, że mając przed 
oczyma ten wielki wzór, którego i Fryderyk III 
się trzymał, szanować będzie ustawy i prawa re- 
prezentacyi, ale też z równą sumiennością strzedz 
będzie praw korony. 

„Daleki jestem od tego, mówił król, abym 
miał niepokoić zaufanie ludu przez usiłowania ku 
rozszerzeniu praw korony. Ustawą okre 
ślone prawa panującego, póki nie są zakwestyono- 
wane, wystarczają, aby życiu politycznemu zapewnić 
tę miarę monarchicznego wpływu, jakiej wymaga 
dla Prus ich rozwój historyczny i dzisiejsze ich 
stanowisko, tudzież nezucia i przyzwyczajenia 
ludu. Jestem tego zdania, że konstytucya nasza 
zawiera sprawiedliwy i pożyteczny podział wpły - 
wu i współdziałania rozmaitych władz politycz- 
nych — i to jest drugim powodem — po mej 
przysiędze — dla którego szanować i bronić jej 
będę. 

„Idąc za przykładem mych przodków, wszyst- 
kim wyznaniom religijnym w mym kraju będę 
użyczał mej królewskiej ochrony. Ze szezegól- 
nem zadowoleniem przekonałem się, że nowe u- 
stawodawstwo kościelno-polityczne doprowadziło 
do uregulowania stosunków państwa z kościo- 
łem katolickim — w sposób dla obu stron 
zadawalniający. Będę się starał, aby i nadal u- 
trzymać pokój kościelny w mym kraju. 

Dalej zapewnia król, że pozostanie wiernym 
zasadzie samorządu i starać się będzie rozwinąć 
ją i wzmocnić. 

W polityce skarbowej król trzymać się bę- 
dzie starego systemu pruskiego, który stał się 
podstawą dobrobytu państwa i w trudnych nawet 
czasach przyczynił się do spełnienia jego zadań. 
Król spogląda z zadowoleniem i wdzięcznością 
dla swych poprzedników na korzystny stan skar- 
bn, co pozwala umniejszyć opłaty na rzecz gmin 
i wprowadzić pewne ulgi w opodatkowaniu b ie- 
dniejszych warstw ludności. Życzeniem 
jest króla, by dalej postępowano w tym kie- 
runku. 


Gabinet Salisburego, który w ostatnich 
tygodniach znalazł się dwukrotnie w mniejszości, 
odniósł we wtorek po dwudniowej rozprawie zu 
pełne zwycięstwo Wniosek Morleya, ażeby 
rządowi wyrazić nieufność z powodu sposobu wy- 
konywania wyjątkowych ustaw w Irlandyi, został 
odrzucony większością 93 głosów. Zwycięstwo to 
zawdzięcza Salisbury liberalnym unionistom, któ- 
rzy mimo przewidywań nie opuścili go w osta- 
tniej chwili. Pisma liberalne utrzymują teraz, że 
opozycya nie liczyła wcale na powodzenie, lecz 
chciała tylko ożywić agitacyę w kraju i zachwiać 
w ten sposób stanowisko unionistów. Czy cel ten 
zostanie osiągniętem, pokaże się to podczis dy- 
skusyi szczegółowej nad ustawą o zarządzie lo- 
kalnym. 


. W Belgradzie dnia 24 b. m. w Zielone 
Świątki star atylu król Milan dał ucztę na 
cześć gebinetu, a szczególnie jego prezydenta 
Christica i wypowiedział przy tej sposobno- 
ści mowę, która sprawiła niezwykłe wrażenie 
swoją treścią wielkiej politycznej |do- 
niosłości. Treść tej mowy jest następująca: 

Najpierw dał król krótki obraz dziejowego roz- 
woju konstytucyjnych urządzeń w Serbii w osta- 
tnich dwudziestu latach i dodał, że dymisya v- 
atatniego ministerstwa, które opierało się o wię- 
kszość reprezentacyi w Skupczynie. wynikła z 
chorobliwych politycznych stosunków w Serbii. 
Te chosobliwe stosunki są wynikiem błędów, 
jakie pooełuiano przez lat siedmdziesiąt. Objawiły 
się one w trzech gwałtownych przewrotach i w 
zamordowaniu najszlachetniejszego z wszystkich 
książąt serbskich. Ta chorobliwość tkwi po czę 
ści w geograficznych i etpograficznych warun- 
kach narodu serbskiego. Serbowie tworzyli nie- 


gdyś wał ochronny bizantynizmu prze- 


ciw papiestwn, dziś Serbia leży na pogra- 
niczu między kulturązachodnią i wscho- 


dnia. Aby nie zostać wypartą z widowni dzie- 
jowej. jak to było w wiekach średnich, musi 
Serbia stać się pośredaikiem kultu- 
ry zachodniej w kierunku na wschód. 
Cel ten da się dopiąć tylko pod warunkiem, 
jeżeli się poskromi namiętności stronnicze w 
w Serbii, a byt państsa oprze na prawie i 
porządku. Taką to pobudką wiedziony król 
powołał do steru rządu dawnego doradcę księcia 
Michała, męża, który może uchodzić za wciele- 
nie prawności. Otoczony mężami poważnej pracy, 
pełnemi siły i ofiarności Christie spełni misyę 
patryotyczną, jaką mu powierzono 


Kronika. 


Kraków, 28 czerwca. 


Wyższa szkoła przemysłowa w Krasowie. 
Do dzisiejszego numeru naszego pisma dołączamy 
program wyższ. szkoły przemysłowej w Krakowie. 
Zakład ten, rozwijający się od trzech lat coraz le- 
piej, zasługuje na poparcie szerokich warstw publi- 
czności, Ekonomiczne podniesienie się naszego kraju, 
oparte w znacznej części na rozwoju przemysłu, tak 
długo pozostanie mrzonką , jak długo nie będziemy 
mieli liezniejszych szeregów zawodowo wykształco- 
nych przemysłowców To też dopóki nie wyrobimy 
sobie własnych dzielnych sił przemysłowych, któ» 
reby zdołały zaspokoić słuszne wymagania publi- 
czności, użalanie się na sprowadzanie sił zagrani- 
cznychi pozostanie głosem wołaiącego na puszczy. 
Na tę okoliczność zwracamy szezególniej uwagą na- 
szych kół przemysłowych. 

Młodzież nasz» z%racając się licznej do zawodów 
przemysłowych, n etylko zapewni sobie w przyszłości 
lepszy byt materyalny, ale spełni poniekąd obowia 
zek patryotyczny, wypierając obcą kenkurencyę i 
przyczyniając się do ekonomicznego podźwignięcia 
tak bardzo zubożałego kraju naszego. Praca w ogóle 
i praca przemysłowa to najlepsze lekarstwo na „nę 
dzę w Galicyi.* 

Śmierć ś. p. Teodora Pareńskiego, uotaryusza 
w Skawinie, lubo przewidywana z powodu nieule- 
czalnej choroby, wywcłała w kołach prawniczych i 
obywatelskich głębokie wrażenie 1 współczucie, Ś.p. 
Toodor Pareński należa! do wyjątkowych charakte- 
rów, których główną cechą uczciwość i prawość 
prawie do przesidy doprowadzona Nie długo cieszył 
on się stanowiskiem notarynsza, zdobytem po wieln 
latach pracy, a urząd swój sprawował niemal bez- 
interesownie, maiąr przedewszystkiem dobro klientów 
swoich na względzie. To też cała okolica czuje głę- 
boko jego stratę, a Świat prawniczy oddaje cześć za 
wcześnie zgasłemu koledze. 

„Sokół“ krakowski ma otrzymać va gminy, na 
wniosek sekcyi ekonomicznej 600 sążni kwadr. grun- 
tu przy zetknięciu się ulic Wolskiej i Garncarskiej 
pod budowę włastego gmachn z tem zastrzeżeniem, 
że w razie rozwiązania Towarzystwa gimnastyczne- 
ge, grunt wraca jako własność do gminy miasta 
Krakowa. Sprawa ta będzie wkrótce przedmiotem 
obrad Rady miejskiej. 

Od prezesa Tow. lekarskiego krakowskiego o- 
trzymujemy następujące pismo: 

Dziekan Wydziału lekarskiego uniw. -Jagiell. za 
prosił Towarzystwo lekarskie do udziału w uroczy- 
stem poświęceniu kamienia węgielnego pod nowy 
gmach dla kliniki chirurgicznej Mając zaszczyt za- 
wiadomió o tem szanownych członków Towarzystwa, 
proszę, aby zechcieli zebrać się na miejscu budowy 
(przy ulicy Kopernika) w sobotę dnia 30 bm. o 
godz. 10™/⁄ przed południem. 

Kraków, 28 czerwca 1888 

Doc. Dr. Pieniążek. 

Ulica Dietla będzie w tym rokn zupełnie wyró- 
wnaną; po obu stronach tej ulicy stanie pięć wię- 
kszych realności, których budowa już rozpoczętą zo- 
stała. 

Ruch budowlany w Krakowie ożywił się w osta- 
tnich dniach znacznie, a budownictwo miejskie jest 
zajęte zatwierdzaniem planów budowy i różnych re- 
konstrukcyj. Przy ustalonej pogodzie przybywa dzien- 
nie do Krakowa około ćwierć miliona cegieł, 

Program jutrzejszego koncertu chóru akademie- 
kiego w ogrodzie krakowskim ze współudziałem or- 
kiestr 57 i 13 pułku składa się z następujących 
utworów : 1. Chopin: a) Polonez, b) Wale, c) Ma- 
zurek, d) Fantazya. 2. Moniuszko: a) Piosnka żoł- 
nierza , b) Duet z „Halki“, c) Mazur z „Halki“, 
d) Kum i kuma. 3. Żeleński: a) Muzyka baletowa 
z „Konrada Walenroda*, b) Znaszli ten kraj. 4. No 
skowski: a) Polonez, b) Finale z „Symfonii“. 5) Kur- 
piński: Polonez koronacyjny. 6. „*„ Pieśń filaretów. 
7. Wagner: [da (ns ogólne żądanie). 8. Kocipiń- 
ski: Handzia ciacia mołodycia (na ogólne żądanie). 
9) Worobkriewiez: Nad Prutom 15. Sódermann: 
Wiejskie wesele. 11. Koschat: Samotnik. 12. Chwa- 
til: Urok nocy. 13. Valenta: Kantata 14. Mosze 
kowski: Serenada. 15. Marsz ma temata polskie. 

Kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich. 
Wskntek odezwy komitetu kolonij wakacyjnych dla 
dzieci kratowskich , zamieszczonej w nrze 145 NWN. 
Reformy ofiarował p. Erazm Jerzmanowski, nasz 
zacny rodak, przybyły z drugiej półkuli świata, 
kwotę 100 złr., którą wczoraj doręczył założycielowi 
kolonij wakacyjnych drowi St. Domańskiemu. Szla 
chetny ten czyn znanego filantropa, który ziomków 
naszych w Stanach Zjednoczonych w Ameryce tak 
gorliwie i chętnie popiera, zasługuje na rzeczywiste 
i publiczne uznanie, tem bardziej, Że komitet kolonij 
wakacyjnych nie doznaje jeszcze od szerszego ogółu 
naszej pnbliczności należytego poparcia materyalnego 
i wskutek tego, mimo najlepszych chęci, nie może 
rozwinąć swej humanitarnej działslności na większą 
skalę Oby piękny przykład p. Jerzmanowskiego po- 
budził innych do licznego zapisywania się na człon- 
ków Towarzystwa kolonij wakacyjnych, lub choćby 
ofiarowania jednorazowych dobrowolnych datków. 

Znany zaszczytnie przyjaciel i opieknn młodzieży 
p. Ignacy Żółtowaki wziął na swój koszt utrzyma- 
nie dwojga biednych i chorowitych dzieci przez mie- 
siąc lipiec w koloniach wakacyjnych i złożył przy- 
padającą kwotę do kasy komitetu. Również ten pię- 
kny czyn, świadczący o należytam zrozumieniu po- 
żyteczności kolonij wakacyjnych dla nbogiej i cho- 
rowitej młodzieży, podnosimy z uznaniem dla szla- 
chetnego ofiarodawcy. 

Wybrana wezoraj pierwsza partya kolonistów wy- 
ruszy w drogę na przyszły tydzień. 

Na kolonie wakacyjne dla dzie'i krakowskich 
ofiarowali: prof, dr. Creizenach 5 złr. (zapisując 
się zarazem na członka z wkładką roczną 2 złr.); 


Kraków 29 Czerwca 1888. 


następnie jednorazowo: pp. O. Śchullhoff 6 złe, 
Zygmuot Więckowski 2 złr, z pensyi p. S. Gór- 
skiej 2 złr., Władzio Schański z zebranej składki 
2 złr. 50 ct., S. Pfaffius, Zdzisław Sobański, Jan 
Sobański, Jerzy Lipkowski, Serafin Lipkowski po 
1 złr 


W sprawie niedogodności na jakie narażeni by- 
wają podróżni wsiadający na kolej na przystanku 
„Zwierzyniec”, o czem pisaliśmy w jednym z po- 
przednich numerów, otrzymujemy z kompetentnej 
strony, urzędowymi dokumentami potwierdzone uwia- 
dom'enie, iż ludzie używani aa tym przystanku do 
przenoszenia pakunków są w sile wieku i znpełnie 
są w stanie podołać obowiązkom na nich włożenyni. 

Zwrócono również naszą uwagę na okoliczność, 
że odnoszenie do wagonn pakunków oddanych 
na wagę jest rzeczą służby kolejowej i nie może 
żadną miarą przysparzać podróżnym kłopotów. 

Mimo tego wyjaśnienia nie mniej słuszną była 
nasza uwaga — iż przystanek ten nie jest zbyt 
dogodnym dla osób pcdróżujących z wielką ilościa 
kufrów, zwłaszcza iż kolej północna trzyma się z 
całą Ścisłością brzmienia regulaminu, wedłng które- 
go wynoszenie pakunków z powozu do dworca, 
co się tn odbywa po schodach, nie należy do służ- 
by kolejowej. 

Nieostrożna jazda. Władysław Zdechlikiewicz, 
10-letni syn Feliksa Zdechlikiewicza, zamieszkałego 
pod L 30 na Grzegórzkach , jadąc dnia wczorajsze. 
go konno prędko i nieostrożnie około rogatki na 
Grzegórzkach, najechał na dwoje dzieci Andzię i Jó- 
zię Kolowratek, córki kantyniarza, z których jedna 
wpadła pod konia i silnie się potłakła, zaś drugą 
ochroni? od potłuczenia p. Herman Slipek, kapral 
artyleryi wałowej , pochwyciwszy ją na ręce, gdy 
już miała wpaść pod konia 

Magistrat krakowski nadsyła nam następujące 
obwieszczenie : 

Stosownie do $$ 18 i 19 ustawy z dnia 23 maja 
1883 (Dz. u. p. Nr. 83) o utrzymaniu ewideneyi 
katastru podatku gruntowego, podaje się niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że w celu przyjmowa- 
nia zgłoszeń co do zaszłych zmian w posiadaniu 
grnntów, tudzież w celu innych urzędowych czyn- 
ności dla utrzymywania ewideneyi podpisany nrzę- 
dnik pomiarów obecny będzie w lokalu urzędu ewi- 
dencyjnego w Krakowie ulica Kanonieza w dniach 
12, 13 i 14 lipca br Posiadacze gruntów zechcą 
zatem jawió się w dniach powyższych u podpisa- 
nego urzędnika pomiarów ze zgłoszeniami tyczącemi 
Bię spraw u:rzymywania ewidencyi katastru, lub 
przedłożyć dokumenta odnoszące się do zmian za- 
szłych w posiadaniu gruntów, lub też wreszcie 
podać ustnie odnośne wyjaśnienia 

Kraków, dnia 12 czerwca 1888. 

C. k. nadgecmetra ewidencyjny 
Romański. 

Z uniwersytetu. Pp. Józef IMichalik, rodem z 
Chrzanowa i Czesław Ignacy Czarnolas- Podgórski, 
rodem z Jasła w Galicji, otrzymali dziś na tutej- 
szym uninersytecie stopień dektorów wszech nauk 
lekarskich. 

Z uniwersytetu lwowskiego. Dziekanami na 
lwowskim uniwersytecie wybrani zostali na rok na- 
stępny : ks. dr. Bartoszewski na wydziale teologi- 
cznym , dr. T. Wojciechowski na wydziale filozofi- 
oznym, dr. A, Janowicz na wydziale prawniczym. 

Zmarli. Antoni Cholewa Garczyński, b. oficer 
wojsk polskich z 1831 r., uczestnik kampanii krym- 
skiej, pułkownik oddziału wojsk narodowych w r. 
1863, kawaler ordern Virtuti militarii dwóch in- 
nych zagranicznych. przeżywszy lat 78, zmarł dn. 
24 bm. w Brzeżanach. 

_ Helena z Horodyskich Ujejska zmarła w Wy- 
gnance pod Czortkowem. 

Teofila Wanda z Zellnerów de Worlin Bartlowa, 
obywatelka m Krakowa, przeżywszy lat 31, zmarła 
dn. 28 bm 

Lwów, 27 czerwca. (Koresp. N Reformy). Wozo- 
raj odbyła [zba handlowo-przemysłowa posiedzenie, 
na którem prezes p. Simon % ciepłych słowach 
wspomniał o smierci członka Ruckera, oddając cześć 
pamięci jego. Ze spraw bieżących nie było żadnych 
ważniejszej natury. Izba uchwaliła wnieść petycyę do 
ministerstwa skarbu, aby tutejsza ekspedytura ułowa 
dla dogodności kupców urzędowała od godz. 9 do 
3 po południu bez przerwy, jak to się dzieje w 
Wiedniu. 

Dnia dzisiejszego zwiedzał książe Wirtemberski, 
główookomenderujący Galieyi, muzeum zakładu Os- 
solińskich, Za przewodnika służył mu kustosz mu- 
zeum p. Pawłowicz. Książe bardzo szczegółowo 
przypatrywał się znaczniejszym przedmiotom, %% 
wreszcie spostrzegł biust Adama Miekiewicza z mar- 
muru kararyjskiego, dzieło dłuta Dawida D'Augers'a 
z r. 1834. Długo przypatrywał się biustowi, nare- 
szeie zwrócił się do kustosza ze słowami: „Nie zu- 
pełnie jest podobny do poety.“ Zdjęty ciekawością 
kustosz ośmielił się zapytać księcia, dlaczego tak 
sądzi. Ks. Wirtemberski odpowiedział p. P-włowi- 
czowi, że osobiście znał Adama i często się z poetą 
spotykał w Paryżu. 

Z Nowego Sącza drnvszą nam, że wystawa ar: 
tystyczna i archsolog cena w tem mieście zamkniętą 
zostanie w da. 5 lipca br. 

Namiestnictwo przedłużyło do końca czerw'ą 
1889 r udzielone p. Maryi Magdalenie Borowskiej, 
przełożonej Zgromadzenia PP Felicvansk w Krako- 
wie, pozwolenie do zbierania składek po cełym kra- 
ju na bndowę klasztoru w Krakowie, 

Namiestnictwo udzieliło przełożonej Zakładu sie- 
rot pod opieką Sióstr Miłosierdzia na Kazimierzu w 
Krakowie pozwolenia na zbieranie w całym kraju 
skład'k na rzecz pomienionego Zakłada po koniec 
roku 1889, pod warunkiem, że zbieraniem składek 
trudnić się będą osoby npoważnione i zaopatrzone 
w certyfikaty, poświadczone przez tutejszą dyrekcyę 
policji. 

Ofiarność Czytamy w Dzienniku Poznańskim: 
„Zmany ze swej szczodrobliwości dla spraw ojczy- 
stych p. Erazm Jerzmanowaki, obywatel Sta- 
nów Zjednoczonych nie przejechał przez Wiedeń bez 
zostawienia jąk zawsze i wszędzie śladów swojej 
bytności. Ofiarował bowiem tutejszemu Stowarzysze- 
nin „Biblioteka polska“ 100 złr. na eel ułatwienia 
nauki języka polskiego biednym dzieciom polskim w 
Wiedniu. oraz drugie 100 złr. polskiemu Stowarzy- 
Szeniu młodzieży akademickiej „Ognisko“. Piękne 
takie przykłady oby jak najwięcej się mnożyły i 
wszędzie, gdzie tylko się znajdują Polacy, oby każdy 
wedle sił i możności poczuwał się do obowiązku jak 
największej ofiarności na cele wspólne, do tej enoty 
tak niedostatecznie rozwiniętej w naszem społeczeń» 
stwie”, 

Wielka wystawa kapeluszy damskich odbyła 
się w Montmorency. Kksponentami są większe pa- 
ryskie magazyny mód, które nadesłały istne aroy- 
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1 
dzieła w swoim rodzaju. W dniu otwarcia wystawy ` 
odbyło się też rozdzielenie nagród, a sędzinami było 
dwanaście pań „z towarzystwa“ i dwanaście artystek, 
między któremi: Jndie, Granier i inne. Złoty medal 
otrzymał kapelusz z białego tiuiu z rondem z białych 
róż, do którego szkie narysował Munkaczy, a który 


czesnej w Paryżu, Wiedniu i Warszawie W chwili 
gdy Francya przygotowuje się do «bchodu stuletniej 
rocznicy wielkiej rewolucyi, a w innych państwach 
europejskich zwyciężają stronnictwa junkierskie, jest 
publikacya p. Perey na czasie, stawia bowiem przed 
oczy ogółu w prawdziwej postaci tę warstwę spo 


wykonany został w jednym z najpierwszych maga- łeczną, która, potępiając w czambuł ruch z r. 1789, 
zynów. Wystawa otwarta była na szczęście tylko © niczem nie zapomniała i niczego się nie nauczyła 
przez kilka dni, gdyż inaczej małe miasteczko nie.  „*%, F. Adam Giełgund wydał w Londynie po 
zdołałoby pomieścić napływających gości. W samym angielsku „Pamiętniki ks. Adama Czartoryskiego“, 
dniu otwarcia zwiedziło wystawę 21.000 pań bogatsze treścią niż francuska książka K. Mazade. — 
Znaleziono. W policyi złożono czarne okulary, P Giełgud kończy pracę swoją na Śmierci księcia 
znalezione d, 24 b. m ma Woli Justowskiej; para- (1861) i podaje ważne dokumenta, jak relacye o 
sol czarny w pokrowcu, który niewiadoma osoba po „układach ks Czartoryskiego z Pittem, Foxem i lor- 
zostawiła w doróżte Nr. 92; oraz obrączkę ślubną, dem Brongham, tudzież rozmowy jego z Palmerstu- 
złotą, z Rapisem H. T. M 1883, znalezioną na plan- nem i innymi mężami stanu w Anglii. 
tach obok placu Szczepańskiego. | są Aleksander Gwagnin, znany autor 
— „Sarmacyi europejskiej“, doczekał się w pierwotnej 
Mianowania. Namiestnik zamianował s kretarza- (ojczyźnie swojej biografa. Prof. Cipolla wydał 
mi powiatowymi kaneelistów namiestnictwa: Stani- mianowicie w Turynie (w r. 1887) w czasopiśmie 
sława Kolasińskiego, Franciszka Ktawerego Słonee- | Miscellanca di Storia Italiana szczegółowy życio 
kiego, Edmunda Stadnickiego, Kazimierza Paneka; rys Gwagnina, w którym broni go od zarzutu, ja- 
asystenta pocztowego Zenona Sylwestra Rawicz-Ro- |kóby popełnił na dziele Stryjkowskiego plagiat. Do 


jeka i kancelistę sądu powiatowego w Grybowie, Szy- | 
mona Kłodniekiego. Dalej zamianował namiestnik 
kaneelistę sąłu powiatowego w Borszezowie Jana 
Topolskiego kancelistą namiestnictwa. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł inżyniera 
Omana Ingardena z Przemyśla do starostwa w 
Krakowie, tudzież adjunktów budownictwa Kazimie- 
rza Wasilewskiego z Tarnobrzega do starostwa w 
ATakowie Józefa Selarczyka s Krakowa do staro- 
stwa w Tarnobrzegu i Leopolda Goldmana z Tar- 
nobrzega do starostwa w Przemyślu. 


Repertoar teatralny. 


w piątek 29 czerwca: „Don Cezar“, operetka 
W 8 aktach Deliingera, $ 
W sobotę 30 czerwca: „Baron cygański“, ope 
retka w 3 aktach Straussa. | 

W niedzielę 1 lipea: „Nitonche*, operetka , 
w 4 aktach Hervćgo, 

We wtorek 3 lipca: „Życie paryskie", opere- ` 
tka w 5 aktach Offenbacha. | 
A 
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Wyścigi konne we Lwowie. 


Lwów, 26 czerwca. 
(Drugi dzień). 

(==) Wczorajszy program wyścigów nie mógł ścią- 
Slą6 szerszej publiczności, składał się bowiem z po- 
Pisów, interesujących prawie wyłącznie znawcow, 8j 

a widza zwyczajnego „nudnych“. 
„W popisie koni wierzchowych, t aw. „szkolnie 
Ujeżążonych*, co w pojęciu pospolitem znaczy „tre- 
Sowanych*, wzięło udział dwóch pornezników ze 
SWojemi końmi, mianowicie p. K. Kleyle (z 11 pułku 
dragonów) na klaczy „Couredame* i p. L. Krnka 
(z 10 pułku dragonów) na „Gronnice*. Pierwszą 
nagrodę 300 złr. i honorową, ofiarowaną przez ks. 
Wórtemberskiego , etrzymał p. Kroka. Drugą 100 
złr. otrzymał p. Kleyle. 

O nagrodę honorową (złoty zegarek), ofiarowaną 
Pizez hr. A. Potockiego i hr. Cetnera, walczyło 8 
koni Był to popis w skakaniu przez 6 przeszkód 
nie wyśszych nad 1 metr a nie szerszych jak 3 m. 
Nagrodęsadobył "por. Obertyński na klaczy hr. Lip- 
pego „Ismene*, 

Do „gonitwy myśliwskiej *, prowadzonej przez hr. 
St. Siemieńskiego, zgłosiło się pięciu: por. Mysłow- 
ski na „Kindżale", por. Becher na „Scollop-Schell*, 
por. Erlanger na „Priaze*, por. Obertyński na „Is- 
mene“ i por. Filinger na „Blanche“. Sami przeto 
wojskowi. 

Meta 6.000 metrów myśliwskiego terenu. Nagro- 
dę honorową (serwis śniadaniowy) zdobyła „Blan- 
che* dla swego paua t.j. dla hr. Łubieńskiego. 

Na zakończenie urządzono popis cztero i paro- 
konuych zaprzęgów. Premiowano woźniców za sta- 
ranne ntrzymanie zaprzęgów nagrodami 10 i 5 złr. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


a“ Perey Lue. Histoire dune grande 
dame au XVIII siòcle, T. II. 

Nie wspominalibyśmy o tej publikacyi wcale, gdyby 
nie ta okoliczność, że w dwóch poważnych pismach 
miesięcznych (Bibl. Warss. i Ateneum) pojawiły 
się równocześnie (w zeszytach czerwcowych) obszer- 
ne o książce p. Pereya wzmianki. P. Waliszewski 
napisał o tej „wielkiej damie* dość zajmnjącą roz- 
prawę w Ateneum, a kronikarz paryski Biblioteki 
Warszawskiej podał ciekawsze ustępy z życia bo- 
haterki, Jest nią Helena Massalska, synowica zna- 
nego biskupa wileńskiego, który smutną śmiercią 
zmazał wrescie winy grzesznego swego żywota. — 
Helena, wydana za ks. de Ligne, rozwodzi się z 
nim, aby wyjść za mąż za Wincentego Potockiego, 
który z pierwszą ż'ną rozwiódł się, aby poślubić 
Annę Mycielską. tak jak teraz rozwodzi się z Anną, 
aby zostać mężem Heleny. Wstrętna ta historya jest 
o tyle ciekawą, o ile rzuca światło jaskrawe na 
bezdenne zepsucie i lekkomyślność arystokracyi ów- 


rozprawy swojej dodał prof. Cipolła kilka dokumen 
tów, znalezionych w archiwum weneckiem, | wyja- 
śniających stosunki majątkowe Gwagnina w Polsce 
i jego plan urządzenia w Gdańsku stacyi dla h n 
dlowych okrętów weneckich. 

e*s Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych nadeszły: EK. Fabiańskiego 
„Fragment z katedry na Wawelu*, Gramatyki „Por- 
tret rodzinny“, Jezierskiego „Gliński przed sądem 
Boiarów*, Koniuszki „U szewca“, Anieli Pająk 
„Portret miss Mocher*, „Dziewczyna z okolic Nea- 
polu“, Papieskiego „Mały cygan“, Jankowskiego 
„Przed kościołem św. Katarzyny* (akwarela). 

+e W Akademii Umiejętności odbyło się 20 
czerwca posiedzenie naukowe Wydziału matematy- 
czno-przyrodniczego pod przewodnictwem dyrektora 
L Teichmanna. Sekretarz przedstawił na niem roz- 
prawę prof. Pawlewskiego „O tiofenie*, a następnie 
prof. Janczewski wyłożył treść swej pracy „Mie- 
szańce zawilców* (Anemone) Część I Sasanki ( Pul- 
satilla) i przedstawił okazy roślin sztncznie otrzy- 
manych przez krzyżowanie europejskich sasanek. Nad 
skutkami krzyżowania gatunków i odmian w pań- 
stwie roślinnem i zwierzęcem Żywa wywiązała się 
dyskusya. w której brali udział wszysey obecni na 
posiedzeniu. Obie przedstawione prace uchwalono 
przesłać Komitetowi wydawniczemu. 

+a P. Czesław Czyński, prof. języka francuskie- 
go w tutejszych szkołach średnich, prosi nas o po- 
danie do wiadomości, iż otrzymał pozwolenie od dra 
Perard'a na przetłómaczenie jego dzieła „Nouvelles 
causes de stérilité dans les deux sexes — i Fé- 
condalion artificielle“. Dzieło to ilustrowane 200 
rycinami, wymagające artystycznego wykonania — 
opuści prasę w miesiącu grudniu br. 


Dział ekonomiczny. 


Roczniki krajowej wyższej szkoły rolniczej 
w Dubianach doczekały się bardzo przychylnej 
wzmianki i ocenienia w Wiener Landwirtsch. 
Ztg. w Nrze 49 z dn. 20 bm. Po wyliczeniu i 
krótkiem ocenieniu prac w Roczniku umie zczonych 
wzmianka kończy się następującą uwagą: Na tem 
kończymy nasze sprawazdenie o tem zuamienitem 
azele, Rwrogo dałsze tomy mają wskazane zadanie: 
zapoznawać bliżej publiczność polską ze szkołą w 
Dublanach, rozszerzać przekonanie o koniecznej pe- 
trzebie zawodowych wiadomości i słnżyć jako organ 
doświadczeń i agronomicznych wiadomości. Jest to 
zadanie z pewnością wielkie. Sądząc z tego, ce do- 
tąd zrobiono, zdaje się, Że sprawa jest w dobrych 
rękach. 

Komisya reambulacyjna. Namiestnictwo podaje 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona reskry- 
ptem ministerstwa handlu z dnia 14 czerwca 1888 
r. l. 1529/H. M. komisya reambnlacyjna wraz z 
rozprawą ekspropryacyjną i rozprawą względem o- 
gniotrwałego ubezpieczenia budynków z powodu bu- 
dowy drugiego toru na linii Dziedziece-Oświę- 
cim kolei Północnej, rozpocznie się na dnin 12 
lipca 1888 od stacyi w Dziedzicach i trwać bę- 
dzie bez przerwy — aż do ukończenia czynności 
komisyi. 

Wykazy gruniów, które pod tę budowę zajęte 
być mają, wyłożone będą wraz z dotyczącemi pla- 
nami w kancelaryach przełożonych obszarów dwor- 
skich i w urzędach gminnych w Kaniowie Górnym, 
Bestwince, Dankowicach, Jawiszowicach, Brzeszczn, 
Budach, Raysku, Oświęcimie i Brzezince przez 14 
dni do publicznego przejrzenia i ogłoszone będą w 
każdej gminie termita, w których komisya czynność 
swoją sprawować będzie. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywłaszczeniu wnie- 
sione być mogą w przeciągu powyższych 14 dni 
w bialskiem starostwie, lub też przy kvmisyi na 
miejscu 

Zarznty spóźnione nie będą uwzględnione 

Suszarnia owoców. Pod Radomiem, jak donosi 
Gazeta Radomska, powstaje fabryka suszenia i 
przetworów owoców na wielką skalę. Fabryka fun- 
kcyonować będzie pod kiernnkiem pomologa, p. Par- 
kowskiego, a produkta swoje przeznacza głównie na 
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Nr. 147. 


wywóz. Zuaczpe zamówienia, jakie owa fabryka po-|gląd batalionu piechoty w Grawozie; następnie 


czyniła u właścicieli okolicznych ogrodów, przyczy-|odjechał do Spalato, 
nią sią przedewszystkiem do osiągnięcia znaczniej- | Miasto bogato przybrane 


szego dochodu z sadów i ogrodów, a pośrednio do 
podniesienia ogrodnictwa w całej okolicy. Fabryka 
podług zawartych kontraktów płacić będzie: gru- 
szki letnie po 6—8 rs. za korzec, jabłka letnie po 
5—7 rs, jabłka zimowe 8—12 rs., śliwki wę- 
gierki 6—8 rs., renklody 8—10 rs., wiśnie le- 
pszych gatunków 6—8 rs. Pożyczki. agrest, mali- 
ny i truskawki znajdą również łatwy zbyt w fa- 
bryce. Mając w ten sposób zapewniony popyt na 
produkta ogrodnicze, rolnicy z chęcią pozbędą się 
tych typowych „sadowników*, którzy dotąd bez 
konkurencyi eksploatowali ogrody obywateli, 

Nowe ruble. Ukaz carski, w tych dniach ogło- 
szony, polecił wypuścić w knrs bilety kredytowe 
(ruble asygnacyjne) nowego wzoru dla wymiany za 
te, które dotychczas były w obiegu. 

Wymiana odbywać się będzie stopniowo według 
wartości, zaczynając od 25 rublowych, w banku 
państwa i jego kautorach, a następnie w oddziałach 
i kasacli skarbowych. Wymiana rozpocznie się w r. 
1888, a obejmie bilety wszelkiej wartości. Obowiąz- 
kowy termin wymiany dziś w obiegn będących bi- 
letów na nowe — oznaczony jest na lat trzy, licząc 
od 1 stycznia 1890 do tegoż dnia 1893 r. 


Targ nierogacizny. Wiedeń, dn, 26 czerwca. Na 
dzisiejszy targ dostarczono ogółem 9018 sztuk nie- 
rogacizny, w tem z Galicyi i Bukowiny 5525 sztuk, 
z Węgier 3493 sztuk. 

Targ dzisiejszy nie był ożywiony. 

Płacono za towar ciężki wyborowy po 43 — 44 ct., 
za towar średni po 40—42 ct., za lekki po 36—39 
ct., za prosiski po 30—38 ut. za kilogram żywej 
wagi bez podatku konsumsyjnego. 


| A RÓ RA 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 28 czerwca. 


wczoraj dziś dziś 
g. 10 w.|g. 6 rano|g. 2 pop. 
Giśnienie powietrza | 
(zred. do 00) 23 kg 736,8 mm|734 3 mu 
Temperatnia i u" Aa 
w stopniach Celsiusza 18 EIS?) Heem 
Kierunek i moc wiatru E 
(0 a, 10 burta) ESE1 | ESE1 SE 1 
Wilgotność względna "JE PROW WYP TF 
(w odsetkach) Oh 887% 204 
Stan nieba i 4 = 
0==pog.; 10 zup. pochm. 3 1 4 


Uwagi: Barometr opada znaczniej przy lekkim 
poładniowo-wschodnim wietrze; częściowo pochmnr- 
ne, gorąco, skłonność do opadów i burzy. 


Nb E 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Prywatne. ) 


Wiedeń, 28 czerwca Wymarsz pułków galicyj- 
skich z Wiednia do Galieyi rozpocznie się 4 
lipca. Transporty pójdą koleją północną 

Wiedeń, 28 czerwca. Polit. Corr. donosi z 
Berlina: Podawane szczegóły mającego nastąpić 
spotkania pomiędzy cesarzami Wilhelmem II, a 
Aleksandrem ILI potrzebują potwierdzenia, cho- 
ciaż w kołach dobrze poinformowanych wierzą w 
prawdopodobieństwo rychłego zjazdu. 

Jak nam dalej donoszą z Berlina — pisze 
Polit. Corr. —utrzymują w tamtejszych kołach dy- 
plomatycznych stanowczo, że cesarz Wilhelm odwie- 
dzi w ciągu lata cesarza austryackiego i króla 
włoskiego Humberta. 

Wiedeń, 28 czerwca. Pol. Corr. donosi z P e- 
tersburga, że carska rodzina ma przedsię- 
wziąć za tydzień wycieczkę na fiński archipelag. 

W lipcu przybędzie do Petersburga grecki król 
Jerzy. 

Londyn, 28 czerwca. Projekt konfereneyi ma- 
rokańskiej zupełnie zaniechany. 


(Z biura korespondencyjnego. ) 


Wiedeń, 28 czerwca. Dzisiejsza Wiener Ztg 
ogłasza rozporządzenie ministeryalne o zaprowa- 
dzeniu w Jaśle sądu obwodowego. 

Według dzisiejszej Wiener Ztg dotychczasowy 
radca legacyjny br. Biegeleben został miano- 
wany nadzwyczajnym posłem dla Siamu, Chin i 
Japonii. 

Budapeszt, 28 czerwcu. Delegacya austryacka 
na dzisiejszem ostatnieim posiedzeniu plenarnem 
przyjęła jednomyślnie wszystkie powzięte uchwa- 
ły. Smolka zamknął sesyę okrzykiem na cześć 
cesarza. 

Ostateczna sesya delegacyi węgierskiej odbyła 
się dziś o godz. 5 wieczór. 

Spalato, 28 czerwca. Iluminacya Raguzy we 
wtorek wypadła wspaniale. Arcyksiążę podczas 
prz chadzki na placu „Stradone* był witany 
przez liczną publiczność z wielkim zapałem. 
Wczoraj przed południem odbył arcyksiążę prze- 
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Kraków, dnia 25/6. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Ruble papierowe rosyjskie za 100 rubli 114 75116 50 
Marki niemieckie . Za mar. | 61 36] 62 — 
20-to frankówka stota . . . . . . .| 9 go] 10 
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 f100 —]102 — 
Aila% Pożyczka krajowa gali. „ „ 100] 88 6o] 90 50 
5% Obligacyę indemn. gal. za złr. 100 k. m. [103 —-|108 — 
41% Listy zastaw. Banka kraj. za złr. 100] 91 "5] 92 50 
% Obligi komunalne . . . . I Emis.| 99 50f100 59 
4% Listy zastawne Tow. kred. siem. „193 ~ 04 — 
4% i WOW w: FUEL 
40% n = e ke 94 40 9b 30 
5% . , m 8 . . hoo 50f101 60 
Di > »  „ zprem. 10% [100 90|101 60 
56% n 4 n „awr.zaśQlat| 98 36] 99 25 
5% n |. „ Król. Pol. za rubli 100] 99 20] 60 
4%  „ likwida. „ „ . . 100089 „| 91 —- 


Lwów, dnia 27/6. 
(be. bieżącego kuponu.) 


Akcya Banku hip. gal. (dywid.) na zèr. 200 
re z” sant. Tow. kred. siem, za słr. 100 
a 


n ” n „ okr. 56 M 
4*,% Listy zast. Banku kraj. „ „ 
54% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 
54% Obligacye indemn. galic. za sł. 100 m. k. 
4'|4% Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 
5% Oblig. komun, Banku kraj. , 100 


n n 


n LJ n LJ 0 n n 
-14% Losy Cisańskie (Thaiss-Reg.) „ 


płacą 


Warszawa, dnia 27/0. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


1004124 0j125 — 


płacą żądają 
Obliganye Indemnlzacyjne. 


gdzie stanął wieczorem. 
w chorągwie było 
wspaniale oświetlone. Na wybrzeżu odbył się 
koncert kapeli wojskowych i stowarzyszenia śpie- 
waków. Arcyksiążę podziękował burmistrzowi Bu- 
latowi za tak piękne przyjęcie. 

Kronstadt, 28 czerwca. Z powodu rozprawy 
komasacyjnej komisya sądowa w gminie To e ld- 
var została obsypana gradem kamieni, rzucanych 
przez tłum, składający się z chłopów przybyłych 
z rozmaitych gmin w ilości około 1600 ludzi. 
Starszy gędzia otrzymał lekką ranę rejent zaś 
cięższą. Zandarmerya zmuszona była użyć broni, 
przyczem jeden niewinny obywatel poniósł śmierć, 
a wielu innych otrzymało rany. Członkowie ko- 
misyi zaledwie zdołali się uchronić od śmierci. 
Zarządzono odpowiednie środki w celu ochrony 
zagrożonych właścicieli ziemskich. 

Paryż, 28 czerwca. Rząd francuski wręczył 24 
b. m. tutejszamu ambasadorowi włoskiemu hr. 
Menabrea nowe propozycye, dotyczące traktatu 
handlowego pomiędzy Francyą a Włochami. 

Berna, 28 czerwca. Rada związkowa otrzymała 
polecenie od Rady narodowej, aby porozumiała 
się z państwami, dążącemi do wyrobienia usta- 
wodawstwa robotniczego, w celu osiągnięcia w 
drodze traktatów międzynarodowych, lub między- 
' narodowych ustaw robotniczych — analogicznych 
przepisów prawnych, dotyczących ochrony mało- 
letnich, ograniczenia pracy kobiet, wypoczynku 
niedzielnego, wreszcie ustanowienia normalnej 
długości dnia roboczego. 

Berna, 28 czerwca. Rada narodowa przyjęła 
97 głosami przeciw 8 ugodę z Rzymem wzglę- 
(dem przyłączenia kantonu Tessin do dyecezyi 
bazylejskiej z zastrzeżeniem politycznych praw 
zwierzchniczych kantonu. 

Londyn, 28 czerwca. W Izbie gmin toczyły 
się obrady nad ustawą dotyczącą przeprowadze- 
nia tunelu przez cieśninę Pas de Calais. Hicks- 
beach wystąpii przeciwko projektowi, twierdząc, 
iż od czasu, kiedy Gladstone usiłował zwalczyć 
ten projekt, tj. od r. 1884 stosunki w niczem 
się nie zmieniły, a nawet wewnętrzny stan Fran- 
cyl jest dzisiaj mniej utrwalonym, tak iż niepe- 
wność co do politycznej przyszłości Franeyi stała 
się większą jeszcze niż w r. 1884. Dlatego też 
mowca sądzi, że obeena chwila wcale nie jest 
odpowiednią na przeprowadzenie tunelu, który 
ewentualnemu wrogowi mógłby otworzyć bramę 
do najścia. Izba odrzuciła projekt w drugiem 
czytaniu 307 głosami przeciw 165. 

Sofia, 28 czerwca. Według Biura Reutera 
książę potwierdził na Popowa. Minister 
wojny wysłał wczoraj do księcia sprawozdanie 
z prośbą o darowanie kary więziennej, 


Kursa telegraiiczne. 
Ora gieołtci=zi wiodons kiej 


Kurs w wal. 
dnia 28 czerwca 1888. anain 

Rr. 1 ot 
Zjednoczony dług w papierach 80 | 75 
Zjednoczony dług w srebrze 81| 60 
Anstryacka renta złota . . . . 111 | 60 
0", austryacka renta (marcowa) . 96 | 10 
Akcye banku austro-węgierskiego 864 | — 
Akceye kredytowa . . . . . 304 | 10 
Londyn nn". 125 | 30 
Srebro „CA. 4.9.7 —| — 
20-to frankówk: za sztukę . 9| 94 
Dukaty austryackie Wo GAGI EA 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 61| 45 


Odpowiedzialny Redaktor : 
1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: r. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, Która też żadnej odpowiedziainości za nią 
nie przyjmuje 


TACY + PTT AB 4 


NADESŁANE. 


Dr. Lesław Boroński 


został przez c. k. Sąd krajowy wyższy na własne 
Żądanie uwolnionym z urzędu tłómacza języka 
niemieckiego. 1009 6-10 


NADESŁANE. 
Podgórze, — Z Rady miasta. 
Miasto Podgórze w ostatnich lątach znacznie 

się podniosło, a każdy bezstronnie rzecz ocenia- 
Jący przyznać musi, że rozwój miasta i korzystne 
Stosunki gminy wyłącznie obecnemu burinistrzo- 
wi Wielm. Floryanowi Nowackiemu zawdzięczyć 
należy, Niezmordowaną pracą i wytrwałością, 
rzetelną i sumienną starannością o dobro miasta 


piaga żądają 
Obligacye pierwszeństwa kolel 


i . % Obl. ind. ab 10 %ese. Galieyi'za 100 m.k. {103 90/103 50[5% Albrechta na 300 złr. za 100 | 99 501100 — 
5% Listy zastawne z r. 1869 za rabli 100|100 70jt00 905% n „ „10% „ Bukow. „ 100 „ „{102 50103 - |5ę, Ferdynanda północ. na 300 sj „ 100 E M 
4% Listy likwidacyjne . > „ „ 100] 8v 90] 90 305% „ » 1% n Siedm. „ 100 „ „|104 80/105 - játa% Kar. L. Em.z 1881na 300 „ „ 100| 99 20| 99 60 
|5% Listy zast. Warszawy I Em.„ „ 100| 98 -|99 505% „ „ „ 7% „ Węgier.„ 100 „ „|t04 30|105 6015 % Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100|101 60|102 20 
BOW IAB i I a» n 100f 97 se| 98 10 4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100| 73 90f 80 3v 
Db owo n „n UL „„ n 100] 97 30] 97 65] á% Lwow.-Czern. z 1884 ua 300 złr. „ 100| 88 50] 89 50 
5% n n n IV aa n 100] 97 20f 97 50 Różne Inne pożyczki. a ak w złocie . „200 „ „ 100|426 —|125 75 
„Regulir z 1870 za sztukę 1 2> 50Jlżt - [8% Piedmiogrodzkie . „200 „ „ 100] 97 75) 98 25 
Wiedeń, dnia 27/6. A TEM M A 2% 125 50107 E aż ią (im) na 500 fr. za oaiuke 1 f145 25]146 -- 
Obligi długu państwa S% Sechska poż. pr. po100fran „ „ -Lf 22 401133 Bosz Nordo © | Hm. na 500 złe. a 100) 97 6! 06 
bez bieżącego kuponu. | 0% Losy tureckie pr. 400 „ n» „ 1) 20 80] 21 2 + PM 
5% Renta austr papier. ab 16% za złr. 1001 50 36] 80 5 
a „ srebrna k. » „ 100] 81 40] 81 6: 
4% „  „ złota " „ lofar sjur 9 Poza pay 
bę  , » papier. nowa „ „ 100] 95 75| 95 9! 41 Bank krajowy galieyjski za złr. 100] 92 —| =2 50 Budap. losy Bazyiika . 5 złr. wa. f| 850 8 80 
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 [134 --|134 7of5 w : a komun., „ 100] 99 50100 G(ĄKred. dla henii przod ae 190 złr. w. a. |183 -;j184 -- 
5% „ „ 1860 „ 500 ,„ n n» 100 {138 BOJLŻY - f5% Banku hip. gal. z iù% pr. „ „ 100fi0r --|:01 7ójKlary . . . . |. . n 40 „ m.k.| 56 ~f 57 —- 
5% » „1860 „ 100 , „ 100]i4! efis? 2 „o wo m 40-letnie , „ „ 100] 98 75 4% [ow.żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w.a.|118 50J119 50 
»  „ 1864 bez % całe „ 100 ji66 60 167 20i% Boden-Credit allgem. öst. „ „ 100]10 76lt 1 25]Krakowskie . . . . . » 20. waf 29 --| 21 — 
n n 1864 bez % pół „ 100]166 26166 T5]39, Boden-Credit allg. öst. z pr. „ „ 100|103 -..|103 GV|Ofoer (miasta Budy) . . „ 40, w.a.| 59 - | 60 -- 
i% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 „ 100 90 -- m Czerwonego Krzyża austr. „ 10, w.a. M 60] 17 90 
i hh n S ) w n»n 100/94 -| 46 2 „  węgier. „ 5 „ w.a.f 13 50] 1ż 90 
OBligacye korony wągierskiej. | 5% Gal, Tow. kred. ziem. stare „ „ 100 |100 80101 — Rudolfa o „10, wa|31 --| 3135 
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 fl0t BSJLOL 7541,49 Banku austro-węgiersk. „ „ 100]101 GOjiOż  |Stanisławowskie . . » 20 „ w.a. | 32 —| 34 -— 
5% „ papierowa . , . „ „ 100] 8$ 38] 8% Avfą : » n — n» » 1004109 30J1G0 8bf4ta% Tryesteńskie . » 100 „ m.k. 1388  |140 -- 
5% Obl. w.Ostb. z 1876 wzł.ab10% esc. 100 [115 T5)116 5 4% Banku hip. węg. z premią „ „ 100]106 --]105 G0J4 4, k a 50„ w.a.| 70 50] — = 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100]128 25]128 71 
„ 100]128 —f128 i 


położył on niepospolite zasługi, bo jego to za- 
biegom i nieskazitelności charakteru udało się 
bardzo wiele ulepszeń pod względem humanitar- 
nym i sanitarnym w gminie wprowadzić, a obok 
tego i dochody miasta hez nakładania ciężarów 
na mieszkańców znacznie podnieść. — Zasługi 
Wgo Floryana Nowackiego uznawała też każdo- 
razowa rada miasta, wybierając go kilkakrotnie 
na urząd burmistrza. — W ostatnich dopiero mie- 
siącach mniej znane osobistości w Podgórzu za- 
mieszkałe rzuciły się niewiadomo dla jakich przy- 
czyn przeciw działalności burmistrza Wgo Flo- 
ryana Nowackiego i zasypały mnóstwem zimyślo- 
nych skarg Wydział krajowy we Lwowie, a nie 
czekając ostatecznej decyzyi Wysokiego Namie- 
stnietwa, najrozmaitsze rozsiewają wieści, ubliżają- 
ce godności każdego poczciwego człowieka, a nad- 
to głoszą po dziennikach, że złemu gospodarstwu 
burmistrza zaradzą przez usunięcie tegoż z urzę- 
du, co już zadecydowanem być ma. Ile na tej 
ostatniej pogłosce prawdy, dzisiaj przesądzać tru- 
dno, w prawdziwość jednak tej pogłoski wątpić- 
by należało, jeżeli się rozważy, że wskutek skarg 
przez Wydział krajowy do zbadania sprawy ze- 
słany referent przed kilku wybitnemi w mieście 
osobami przed odjazdem z Podgórza wyraźnie 
oświadczył, że znalazł wszystko w porządku i do- 
dał, że takiego burmistrza każdej gminie życzyć 
należy. Rada miasta Podgórza podziela to zda- 
nie p. referenta Wydziału krajowego i dlatego 
prawdą jest, że Wysokie Władze należycie rzecz 
zbadają i nie dopuszezą do tego, aby bezzasadne 
skargi kilku osób do Rady gminnej nie aależących, 
istotną szkodę miastu spowodować mogły. — Że 
się jednak dzieją rzeczy, których się najmniej 
spodziewano, przeto Rada miasta Podgórza chcąc 
dać wyraz uznania burmistrzowi Wielm. Florya- 
nowi Nowackiemu, odbyła podczas jego nieobe- 
eności w dniu 14 czerwca 1888 posiedzenie pod 
przewodnictwem zastępcy burmistrza Wgo Ser- 
kowskiego, na którem wszyscy obecni radni je- 
dnomyślnie następującą powzięli uchwałę: „Rada 
gminna uchwala adres do Wysokiego Prezydyum 
c. k. Namiestnietwa z prośbą: „Wysokie Namie- 
stnietwo raczy tak czynnego niezmordowanie 8pra- 
wami miasta zajmującego się nieposzlakowanego 
charakteru pana Floryana Nowackiego na stanor 
wisku burmistrza pozostawić, a przed stanowczem 
wydaniem orzeczenia w sprawie przeprowadzone- 
go przeciw niemu dochodzenia przez Wydział 
krajowy, sprawę tę jak najłaskawiej bliżej rozpa- 
trzyć, a w razie danym raz jeszcze przez wysła- 
nie komisyi mięszanej tak Wydziału krajowego, 
jakoteż Wysokiego e. k. Namiestnictwa łaskawie 
przeprowadzić polecić, albowiem według przeko- 
nania Rady gminnej, oprócz zarzutu w zakresie 
nieformalności biurowych, — złej gospodarki ma- 
jątkiem gminnym zarzucić nie można, owszem 
za staraniem Jego, oczywisty rozwój miasta i 
wzrost w dochodach niewątpliwie nastąpił. Usu- 
nięcie więc Jego z urzędu naczelni:a gminy, zda- 
niem naszem, niechybnie byłoby z. szkodą mia- 
sta, — a to tem więcej, że w tosu będące pro- 
jekta i starania, jako to uzyskanie 8 - klasowego 
gimnazyum, budowa koszar stałych dla wojska 
i t. p. inne, przez usunięcie teraźniejszego bur- 
mistrza z urzędu przerwane na dokończeniu, tru- 
dno byłoby przyszłemu i nisobznajomionemu je- 
szcze ze sprawami naczelnikowi bez znacznej 
straty czasu doprowadzić do skutku. Wreszcie Ra- 
da gminna postanawia, że co do dobrego i ko- 
rzystnego a umiejętnego kierowania sprawami 
gminnemi solidaryzując się pod względem z bur- 
mistrzem p. Nowackim Floryanem na wypadek 
zadecydowania usunięcia Go z urzędu burmistrza 
podpisani członkowie Rady równocześnie składają 
swoje mandaty. Za burmistrza: Serkowski m. p., 
Rehman, asesor m. p., ks. Serszeń, radny m. p., 
Fr. Grzybczyk, asesor m. p., Franciszek Maryew- 
ski, radny m. p., Izaak Schenker, radny m. p., 
Samson Haber, radny m. p., M. Rittman, radny 
m. p.. Wacław Adamski, notaryusz i radny m. p., 
Gótzel Rakower, radny m. p., Jan Cichocki, ra- 
dny m. p., Wojciech Bednarski, radny m. p., 
Wiktor Ferber, radny m. p., Leon Schornstein, 
radny m. p., Antoni dr. Krudowski, radny m. p., 
Józef Liban, radny m. p., M. Stahl, radny m. p., 
Józef Stein, radny m. p.* 

Jakakolwiek zapadnie decyzya Wysokiego Na- 
miestnictwa, przytoczona tu powyżej uchwała rą- 
dy gminnej w Podgórzu pozostanie stałem świa- 
dectwem działalności i charakteru burmistrza Wgo 
Floryana Nowackiego, a poważny głos Rady mia- 
sta wystarczyć powinien każdemu zdrowo myślą- 
cemu, aby zniweczyć pokątnie podnoszone głosy, 
które gdyby nawet dla nienależytego zbadania i 
wyjaśnienia sprawy ukryty cel odniosły — prze- 
cie} zacności osoby Wgo Floryana Nowackiego 
usaczuplić nie zdołają. 

Tyle w krótkości podajemy w tym celu — aby 
szanowni czytelnicy mogli się dowiedzieć, jak 
sprawy Wgo Floryana Nowackiego jako burmi- 
strza ocenia Rada miasta — a jak ludzie o dobro 
miasta obojętni. 

Podgórze dnia 22 czerwca 1888. 

Wiktor Ferber, W. Markwiczyński, Cichocki 


Jan, radni. — Gustaw Baruch, asesor. 
(1096 1) 
Ostat. ż ji 
à płacą jżąde ją 

armid fAkcyeżbankowe. 

6—lAngiobank . . . na 200 słr.|107 75]108 26 
5-—|Bankverein Wiener ! „n 100 „ 
13-—_|Kredyt. dla handlu i przem. „ 160 „ 
18-_|Kreditbank węg. allgem. „ 200 .„ 
30--_|Laenderbank . . » 200 „ 

39-8 R AGE l » 600 , 
12-—|Unionb =". a. 2 a OO 

21--|Galic. Bank hipoteczny. „ 300 „ 

Akcyo kelojowe. 

10-—JALf6ld-Fiuma . . . na 200 słr 
117,,|Ferdynauda Północen. „1050 „ 

T-356]Karola Ludwika . . . „210 , 
13-50]Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 „ 
7:94|Koszyeko-Bogumińskie , „ 200 „ 

Y50jRudola . . . . . . „ 300 „ 

9-94 Siedmiogrodzkie . n 200 m 

27 fr Staatseisenbahn . . . „ 200 , 
1fr.juombardy (Sidbahn) - „ 200 „ 
16-87|Żegluga na Dunsje. - „ 500 , 

Waluty. 

Dukaty pełne ważne za sztukę 

20-to Frankówki . SE n 

20-to Markówki . - - - - - p 5 

Pół-imperya y ros. pełne, ważae „ ,„ 
Fenty szterlingi . . . -. . . a» m, 
Banknoty włoskie . 4 © 


e papiorowa . ma 100 satak [115 37115 76 
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JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B 


kupuje i sprządaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, łosy, monety po najprzystępniejszych 
y cenach. Wymienia wylos. papiery, kupouy. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlocenia uakutecania odwrotną pocztą 


NOWA REFORWA. 


agazyn towarów bławatnych i konfekcyj damskich I. SOBOLEWSEIEGO w Krakowie otrzymał i po- 
leca w wielkim wyborze Nowości wiosenne na suknie, paletociki, okrycia i płaszczyki. 


Nr. 147. Kraków, 29 Czerwca 1887. 


Towary wyborowe — Geny bardzo umiarkowane. — Próbki na żądanie opłatnie. 383 17 20 
= u = Dyrekcya rób RośRe ooo ARARANARR 


WY IE ILL. AA. 


murowana, z zabudowaniami gospodar- 
skiemi, z pięknym parkiem, ogrodem 
warzywnym i kilkoma morgami gruntu 
ornego, `j, godziny od Krakowa odda- 
lona, w miejscu stacya kolejowa. 
Bliższa wiadomość w Administracyi 
„N. Reformy*. 1103 1 3 


Pomieszkanie 
składające się z kilku pokoi, kuchni itp., 
w pięknem i zdrowem położeniu, tuż 
pod Krakowem, jest do wynajęcia bądź 
na lato, bądź też na stałe, w którym 
to razie dodanym być może kawałek 

i gruntu pod uprawę. 

Piękny, cienisty park służy do wspól- 
nego użytku. 1102 18 

W miejscu stacya kolejowa. 
Bliższa wiadomość w Adm. „N. Reformy“. 


| 
| Rury steingutowe 


zagraniczne i wyrobu krajowego do kanałów, wychodków i t. p., 
cegły i płyty szamotowe dla piekarń, 


patentowany Cement Portlandzki z Witkowic, 


posadzki cementowe własnego wyrobu, steingutowe, marmurowe 
i terrazzo, papę dachową, farby do fasad Kronsteinera, piece 
kaflowe i żelazne retortowe, wazony i ornamćnta architektoniczne 
2 terrakoty, umywalnie, płyty, stoły i kominki marmurowe, 
kolumny i figury gipsowe lub steingutowe, salonowe i kościelne. 

Wielki wybór gotowych pomników: piaskowych, marmuro- 
wych, granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty 
w zakres kamieniarstwa wchodzące. 1104 I ż0 

Na żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomników lub z działu 
materyałów budowlanych. 


Adolf ELoOch Stim 


majster kamieniarski. 


pe AZZKŁPAKAL-6 
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M "l" Pok ślą 
Ko chciał korzystnie wyzyskać swój 

kapital od 2000—4000 zir. 
wynoszący, może przystąpić jako spólnik 
do interesu, zapewniającego według naj- 
skromniejszego obliczenia 500% jedno- 
rocznego zysku. 

Bliższych wyjaśnień udzieli osobiście 
Emiii Preyer, elektrotechnik, mecha- 
nik e k. Uniw. Jagiell., uł. Grodzka, 58, 
(Coll. Juridicum) naprzeciw św. Piotra, 
w Krakowie, między godz. 12 a 2. 

Pierwszeństwo mają krajowcy. Pośre- 
dnietwo wykłuczone. 1105 1 3 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że moja 


Pracownie mechaniczną 


przeniosłem z ulicy Floryańskiej na 
ulicę Grodzką, L. 53, w Collegium Juridicum naprzeciw św. Piotra. 
_ Polecając się nadal łaskawym względom oznajmiam, że wszelkie 
powierzone mi roboty są do odebrania w obecnej mej pracowni. 


1106 1 8 Emil Preyer 
c. k. elektrotechnik, mechanik i optyk Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
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Najwieksze wygrane 

Sa przy ma'ym stosunkowo ai do zdo- 
nycia w rozpoczynającej się obecnie, przez 
państwo gwarantowanej LOŻ-ej 


Loteryi krajow. kaięstwa Bran- 
szwicekiego. Ogromny kapitał 


9 milionów 817.000 marek 


gotówką w złecie hędzie w 6 oddzia- 


995 6 0 


A, 


Strzelby systemu Lefaucheux, Lancastra, Diany, iglicowe Teschnera, Dreyzego i 


vat 


kich 


unuan > 
aasaasa O 


farh w krótkim czasie rozegrany, a to na 2 = 
47.500 wygramych przy 95.000 losów, cz) 
zatem połowa wszystkich losów. = > 
Główna wygrana wynosi w szczęśliwym = 
razie a 
500.000 marek w złocie z 
go- 

= 


szuzegółowo 

00.000. 204.060, 100.000, 80.000, 
60.000, 50.000, 40.000. 30.000, 
21.000, 20.000, 15.000, 12.000, 
10.000, S000, 6000, 5060, 4000, 
3000, 2000, 1000 it d. podzielone na 
5 oddziałów. 

Wkładki do I klasy, której ciągnienie od- 
będzie się w dniach 


19 i 20 lipca b. r. | 


wynosi 
za ćwiatkę za połowę za cały | 
złr. 2:60, złr. 57320, zir. 10:40 


i sprzedaję za nadesłaniem gotówki (ułamki 
w warkah), albo za załiczką pocztową lub“ 
przekazem tylko oryginalne rząde- 
we losy. Każde nadchodzące zlecenie bę- 
dzie natychmiast ped dyskrecyą z załącze- | 
niem rządowego planu gry wykonane , lista 
ciągnienia zostanie natyehmiast nadesłana, | 
a wygrana rzetelnie wypłacona. | 


Niech każdy korzysta ze sposobności! 

Uprasza o bezuwłoczne zlecenia 

"VW. EL. GroPP, | 
Braunschweig. 


Laskawe zamówienia załatwiam odwrotną pocztą. 


Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


z najsłynniejszych fabryk światowych, jako to: 


1054 I 4 


Niezawodne łuski nabojowe 


L. 25.562. : 
Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 
1888/9 nadanych będzie 13 bez- 
platnych miejsc funduszowych w 
e. k. zakładach wojskowych z fun- 
dacyi p. n. „Cesarza Franciszka 
Józefa |. jubileuszowa fundacya“‘. 

Warunki przyjęcia ogłasza |się 
równocześnie w „(razecie Lwow- 
skiej” i za pośrednictwem wszyst- 
kich szkół średnich. 

Termin do wnoszenia podań dv 
Wydziału krajowego upływa z d. 
15 lipca 1888. 1088 1 3 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
W. Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, 22 czerwca 1888. 


ZAKLAD OGRODNICZY 


T. Micińskiego w Krakowie 
rogatka Zwierzyniecka, Nr. 29, 


przygotowawszy dobór kwiatów wazonikowych, 
wzezególniej bogatą kolekcyę pelargonij angiel- 
skieh wielokwiatowych w stu odmianach ; do- 
Starcza bukiety, wieńee ślubne | pośmiertne 
według najnowszej mody z kwiatów świeżych 
lub zasuszonych; podejmuje się wszelkich robót 
ogrodowych po cenach jak najumiarkowańszych, 
polecając się Szanownej Publiczności, | 
Zamówienia na prowin*yę uskutecznia jak naj- 
spieszniej za zaliezką pocztową. 804 1 3 
Wystawa kwiatowa ma miejsce ua peronio 
na przystanku Zwierzynieo. 
poj a 


Kuplety z operetek! 


Czterdzieści najulubieńszych 
melodyj z uajnowszych opere- 
tek wraz z tekstem polskim. 
Cena tylko I złr. z przesyłką 

| złr. 10 ct. Księgarnia S. A. Krzyża- 
nowskiego w Krakowie. 1066 3 5 


Dr. Roman S$ondermayer 


assystent kliniki chirurgicznej prof. Rydygiera, 
*" ordynuje jak w latach poprzednich od 
1 lipea 949 4 5 


W Iwoniczu. 
A drukarni Związkowej w Krakowie. 


"i" ZP 
APT KJ 


| ml 


w różnych gatunkach do wszystkich systienów po cenach ściśle fabrycznych. 
Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w najwięk. wyborze. oraz przybory uniformowe, szermierki i konnej jazdy. 


Rewolwery wszelkiej konstrukcyi, Proch, śrót, lotki, kule ekspanziwna o 


TATA 


polcez po cenach najprzystępniejszych i sprzedaje pod gwarancyą 


BRON MY SLIV SS EZ 


Sztućce amer. Colta, Express 9, 12, I6 strzalowe, Biocka, Werndla, Buchsflinta Express. 


Pistolety tarczowe, pojelynkowe i pokojowe Floberta. — Karabinki dla straży leśnej i polowej. 


i wszelkich przyborów 


s Łakopane.5 


Willa Jadwinówka (hotel) 


vis A vis poczty, blisko dworca Towarzystwa Tatrzańskiego, w uro- 

czem położeniu pod lasem, z pięknym widokiem na Tatry. z dniem 
l lipca zostaje otwartą. 

Mieszkania po 1, 2, 3 i 4 pokoje z obsługą, 

pościelą, z eleganckiem umeblowaniem po cenach 


najniższych. 
Bliższa wiadomość w dystylarni Edwarda Urbana w Krakowie, 


lub na miejscu w Zakopanem. 1090 2 5 


JAN IHNWATOWICZ $ 


we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice , Nr. 20, żę 


w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, Ę 


poleca swojego wyrobu 

znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami za- 
słynny ten środek używa się od niepamiętnych ozasów R 

do zachowania piękności, świeżości i delikatności cery. 2 


sługi i 2 dyplomami uznania na wystawach krajowych 
Balsam de Mekka 
Słoik 4 złr. $ 
> 


i zagranieznych. 
Ziółka wschodnie © pns ty, 50 cent. 
pinkami „M Mmm O O 0. MB m 


mod... B= 
i preparowana nad kwiatami konwaliowemi do knnser- 
Gliceryna toaletowa wowania twarzy. Flakony po 30, 50 c. i 1 złr. 
do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wyg'adra Us- 


$ 


Papiei z fabryki Braci 


ONCE yA LUAIULU W A wowania twarzy. Flakony po 30, 50 c. i 1 zir. 
Benzoe st. Ferri 50 ct. 97670 ipp 
j SOENS EEEN .N. Reformy“. 


Towarzystwa Handit SKór 


w Erakowie 


Walne Zgromadzenie 


które się d. 4 lipca b. r. o godz. 3 |* 
popołudniu w sali Stowarzy- | (5, 
„Kgo- TA 


szenia Rękodzieników 
da‘ odbędzie. 


dzenia będą: 
cyi Towarzystwa za rok 1887. 


za rok 1887. 


PRZ, A 


Krowiankę 


uznaną przes Tow. lekarzy krakowskich 

jako najlepszą, odszczególnioną na W ysta- 

wie krajowej 1887 r. medalem rządowym, 
rozsyła 


koncesyonowany Zakład krowiankowy 


$ Józefa Freysingera 
lekarza miejskiego w Lisku, 
fiolę do zaszczepienia dwojga dziec: po 60 
centów, w większej ilości znacznie taniej. 
Składy w aptekach: we Iiwowio pp. 
A. Sklepińskiego i J. Beisera, w Krako- 
wie K. Wiszniewskiego, w Przemyślu A. ? 
[4 Mańkowskiego. 955 5 30 X 
PRISNIN I SA SISESE SIII RARE RA 


m 


Dra ANJELA 
Zaklad wodoleczoitzy 


Zuckmantel 
(na Sziąsku austryackim) 
ALe. Dr. Urkbasohelz 
ordynuje 632 26 0 
od I kwietnia do I5 pażdziernika b. r. 
Najlepszym | 


jest prawdziwy 


Papierem na Cygareta 
wyrób francuski 258 25 36 


CAWLEY'A i HENRY'EGO w Paryżu 


| Ostrzega się przed podrabianiem! 


Papier ten zalecają pp. Dr. J. J. Pohi, 
Dr. E. Ludwig, Or. E. Lippmann, profeso. 
rowie chemii przy Uniwersytecie w Wie- 

| (dniu, a to dla znakomitej dobroci, abso- 

| |lutnej czystości i dlatego, bo w papierze| | 
tym niema żadnych zdrowiu szkodliwych 

aubstancyj, j 


d - e 
YPAC-DXILS pa L'irigurTen 11, rm Rórozgor, à PALIS 
A $ 
Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomie 
że nasze rozpowszechnione i z 

dobroci znane 


PI VV A 


jako to: 
„Porter* (Porterbier) w oryg, flaszkach, 
„Ale* w oryginalnych flaszkach, 
sa do nabycia w składach handlowych 
pp: J. Miki (Rynek gł.), J. Kosza (ul. 
Grodzka), J. Jagusińskiego (ul. Floryań- 
ska). W. Mikuszewskiego i A. Zygadło- 
wicza (Mały Rynex). I. Szklarczyka (ul. 
Szczepańska), S. E. Loefiera (ul. Mosto 
wa, L. 6), W. SŚchuha (Podgórze), M. 
Męckiego (Wola Justowska), 1013 5 56 
Z poważaniem 
Zarząd browaru arcyksięcia Albrechta 
W 4yWECULL. 


EPA ZG CU 
A Z powodu zwinięcia bandlu > 
Ż, dobrowolna S 
) Wwysprzecdaż Ń 
h, wszystkich towarów A 
, predati. 
p po cenach zniżonych 4 
4 : : w 
>, w pierwszym krakowskim > 
p ą kc ń 

0 kladzie Plócie Krajowych 4 
V M. KULGZYKOWSKIEJ 4 
s w Krakowie 926 i3 0 4 


hotel Saski, ulica Sławkowsku. 


pz” 
ku 


dad" da da dada dada" dada”, 


Prawdziwy tylko z tą marką ochronną. 
Prof. Dra Libery 


Płyn wzmacniający nerwy 


do trwałego wyleczenia najuporczywszych 
cierpień ne'wowych, szczególnie ble- 
dnicy, dreszczy, baii «łowy, migreny, bicia 
serca , cierpień żołądku. Opis przy każdym 
fiakonie. Cena za zaliczka lub pobraniem po- 
eztowem 2 złr., 3 złr. 50 c. i 6 złr. 50 c. 

Do nabyvia w Krakowie w aptekach: W. 
Redyka, EK Stockmara, P. Krokiewiecza, J. 
Trauczyńskiego, L. Rosnera i K Wiszniew- 
skiego, w Tarnowie u M Adlerai H. Kijasa; 
w Kopyczyńcach w apt. Redera. 87 15 2- 


Kompleks budynków 


tuż przy Krakowie, przez c. k. rząd wy- 

dzierżawionych, przynoszących 8—10% 

czystego dochodu, jest za 2/3 części war- 
tości do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Administracji 
1024 3 8 


Fijałkowskich w Bielsku. 


ma zaszczyt zaprosić swoich Członków na 


f: 


Na porządku dziennym obrad posie- 


1. Sprawozdanie z czynności Dyrek- 


2. Przedłożenie zamknięcia rachunków 


3. Wybór członków do Dyrekcyi To- 
warzystwa oraz ich zastępców. 1086 2 3 


> 


F IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i 


w Galicyi, stacy 
Szczawy alkal, słone, j 


$ następstwach, w chorobach skó 


Kąpiele mineralne, borowinowe, 


wrze 
Lekarz zdrojowy 


Prospekta rozsyła 


s 6 an A 


AWORZE 


E skuteczne w chorobach skrofulieznych i ich złośliwych $ 


zmie i w licznych chorobach kobiecych. 


Mleko, żemtyca, kefir, inhaiatorium. 


Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 


5 Pora kapielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca 


b. asystent Kliniki Uniw. Jagiell. 


na Szląsku austryackim (Ernsdorf), Zakład hydro- 
patyczny i żętyczny. 
Sezon od 1 maja do 30 września. Lekarz: Docent Dr. Smoleń- 
ski. — Poczta, telegraf, stacya kolei żelazuej. 

Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcya Zakłada. 


a kolei Iwonicz. 
od i brom zawierające, 


rnych, syfilitycznych, reumaty- Ż 


igliwiowe, tuszowe i rzeczne. %4 


snia. 
Dr. KI. Dębicki, 


opłatnie Dyrekcya. 


Uzdrowisko kiimaty: zne. 


597 10 12 


| Ważne dla jadących do Zakopanego, | 


W dwóch minutach otrzymuje się 
najlepszą i najzdrowszą zupę, biorąc 
malutki kawałek bulionu, naj- 
lepszego i najtańszego (wy- 
robu Zarządu dworu ap- 
szym pocztu Brzeżany, Gali- 
cym) i rozpuszczając go ~ filiżance 
ukropu. Bulion jest sporządzony z jak 
najzdrowszego materyału (higieniczny) 
z własnego bydła, zwierzyny i drobiu, 
o 100% tańszy od wszelkich zagrw 
nicznych wyrobów, u w niczem im 
nie ustępujący. Znany już dobrze ze 
swej dobroci w Galicyi i Poznar skiem, 
brany przez najpierwsze domy. 

Nr. 00. Z truflami, zwierzyny I dro- 
biu 7 złr 50 ct. kilo. 105v $ 10 

Nr. I. Z samej zwierzyny i drobiu 
6 złr. 50 ct. kilo. 

Nr. Il. Z wołowiny, cielęciny, dro- 
biu i zwierzyny 5 złr. 50 ct. kilo. 

Zawsze na składzie, Wysyłka od- 
wrotną po-ztą za zaliczką. 


| qoz9ju290[0POM KOPEPNEZ op "zojsafóa7 | 
Roman Silberbach 


w IKrakowie 
przy ulicy św. Tomasza, 
podejmuje się 
pokrycia dachów szyfrem szią= 
skim, angielskim i fran= 
cuskim, papą dachową, 
czyli tekturą ogniotrwałą, 
dachówką 
i wykonywa powierzone mu ro- 
boty z wszelką sumiennością tak 
w miejscu jako też ma pro~- 
wineyi. 899 14 25 


Uczeń 


z ukończoną IV klasą gimuazyaluą poszukuje 
na czas wakacyj miejsca na wsi jako korepe- 
tytor, li tylko za przyzwoite utrzymanie. 
Zgłoszenia pod li. N. B. 100 w Admin. 
„N. Reformy*. 10923 3 3 


F'aeton 


ina Świeże powietrze. 
"Bzojuonj 'enoueuiy ‘IEY ‘Aoumens katufly 


Zaw iadamiam 


P. T. Rodziców i Opiekunów, że od 
1 września b. r. przyjmę omterech. u- 
oznaiów z klws niższych szkół średnich 
na wikt i stamcyę. — Dozór i opieka 
rodzicielska, 1094 13 
Ulica Floryańska, Nr. 43, I piętro. 
P. Wandasiewicz, 
nauczyciel e. k. Seminaryum naucz. 


 Prenumeratę 


na „łkuryera Lwowskiego“, „Czas*, 

„Nową Reforme‘ przyjmuje handel Z. 

Skalskiego w Sukiennicach pod L. 
29 (obok poezty). 

Za odnoszenie do domu dopłaca się za „Czas“ 

lub „Nową Reforme“ 20 ct. miesięcznie, 

„Kuryer Lwowski“ odnosi się gratis. 1098 2 3 


Poszukuje się 


UL © ZNnia 


z Vl klasy gimnazyalnej, mającego zamiar od- 
dać się zawodowi apiekarskiemu. 
Bliżyzej wiadomości udzieli F. Bielikiewiez, 
ulica Szpitalna, Nr. 20, II piętro, w podwórzu. 
Znajdzie powieszezenie dwóch uczniów 
do handia Koionialnego i jeden 
uczeń do cukierni. 1087 2 3 


ELTUCharz 


z osiemnastoletnią praktyką po restau- 
cyach, szuka obowiązku w tym zawodzie. 

Biższa wiadomość pod adr. 8. P.s 
Kraków, ul. Mikołajska, 24, 
ua dole: 1095 2 3 


Słuchacz filozafii 
poszukuje lekcyi do uczniów gimnazyal- 
nych w miejscu. 1081 2 3 
Wiadomość: ul. Bracka, 7, I piętro. 


Pianino Prokscha 


z powodu wyjazdu jest 
1067 dao sprzedania. 38 
Wiadomość ; Ulica Garncarska, Nr. 8, parter. 
uśmierzw I uchyla wkrótce po zaży- 

Kaszel ciu sławny proszek od kaszlu „Fia- 


ker-Pulver * wyrobu Henryka Blumenfelda , ap- 
tekarza we Lwowie. Cena 30 ot. 98 7 


Uczen 


w drugim roku praktyki, znajdzie 


półkryty, Kando, i chomonti do|zerzz umieszczenie w aptece 
sprzedania. 1062 3 3 | Wad z 
Wiadomość w Administraeyi «aN. Reformy“. | 1083 w adowicach. 92 
LJ a e | -, 2A raty —od 300 
e do 7 tr. — Słuwn 
TEEN |- pianina przoniaanieć 
> rykańskie, od 80 zır, Zastępstwo i 
rj skład dla wschod. Gelicyi i Bukowiny 
x — premiowanych harmoniów 
F| Glwińskicgo, od 100 złr. — Wszelkie zamówienia podług katalogów załatwiam 
= | wprost z fabryk. Ponioważ sam płacę cło i transport do każdej 


tura ochronna od mólów, robactwa sto 
(dla moich odbiorców bezpłatnie) 


Karpackie ziółka 


90 lati proszę znowu o 4 pakiety. Fr. 


na twarzy. płyn 40 o. 1 maść 60 0. — — 


metry etc, etc. 


staoyi kolejowej, zatem każdy instrument jest o 30 do 60 zł. tańszy u mnie 
niż w każdym składute — nawet nik w fabryce, gdziet rreba zapłacić V€lA fabryczną 
(tę samą co u mnie) i ponosić kossta i rezyko transportu. — Używane Inst'umenta 
od 50 złr. — Używane instrumanta mieniam na nowe. — 


przeciw ohrypce, duszności, Kaszjom, eto. po 
25 oent. — Mniej jak 3 pakicty 11° Wysołam pocztą. 
Wieln, Pania! Pańskie ziółka są mi jedynem lekarstwem, a imam jiz Wyżaj 


Co 4 tygodnia Ńwieży transport herbaty chińskorossyj (od 3 do 6 fl. za 

1l kilo), — Wody mineralne wprost xe żródeł — BeniĘNINA, na piegi i plamy 
Eocaillant na odENiotki I! c. — — Bal- 

sam na odmrożenie 48 a, — — Wyborny Ocet winny Í Włoska oliwa. Wassalkie 
środki toaletowe, desinfakcyjne, chirurgiczna, — mydła, SZzczotoczkj do zębów, termo- 


Apteka J. Sidorowicza w Kołomyi. 


Niezawodna tynk= 
nog etc, (do fortepianów 1 mebli) 1 H. 50 


Ant. Sidorowicz W Kołomyi wy 
Sol p Siduru- 


Longchamps w Mefgycs (Siedmiogród) 4 


rav" "BG" w OOOO 


Gea Ta Ta TaT 


U 
? 


Fat Najpotężniejszy środek toniezny i pokrzepiają 
bionych. Wzbudza apetyt i działa z nie 
k tyfoidulnym i w rekonwaleseencyi po 


N 


j= 


wysyła na żądanie apteka Henryka 


Cena butelki I złr. 50 C., 


Skład w Krakowie w aptekach pp. E- Stockmara, ul. Grodzka, i Leona Rosnera, Rynek. 
Broszurki o winach leczniczych, Oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże, 


lumenfel 


d» we Lwow 101 18 0 t 
Wg Y — ? 
BOOCOOOOC"OOQLOOCOOCC< zh 


„a „A a a 
GOOYSSOOG 


MALAGA z CHINA i ŻELAZEM ( 


wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


cy dla nerwowych, niedokrewnych i osła- 


zawodna skutecznością przeciw zimnicy, Eorączkom 
chorobach ciężkich wycieńczających. Przeciw cho- 
robom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów jest wino to najrnako- 
iitszym środkiem leczniczym, jak! sztuką lekarska posiada. 
Główny skład.u wynalazcy tego cennego leku 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


podwójnej 2 złr. 50 c. 


le. 
KILIAN 


Odpowiedzialny rządca drukarni A- Szyjewski, 


